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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 


kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
we Francyi w Paryżn 


charakterze asesora handlowego przy sądzie 
powiatowym w Korneuburgu, nadać najmi- 
łościwiej złoty krzyż zasługi z koroną. 


dzynarodowy. Wyradzające się kwe- 
stye sporne wynikają po części z przy- 
czyn religijnych, gdy idzie o ochronę 
interesów wyznań chrześciańskich, a 
po części z traktatu berlińskiego, któ- 
ry zastrzegł mocarstwom europejskim 
prawo kontroli względem młodych u- 
strojów na półwyspie bałkańskim. 
Przed tygodniem zdawało się, że Porta 
załatwiła już spór zpowodów religijnych 
pomiędzy nią a patryarchatem greckim 
wybuchły, gdy nagle doniesiono, że 
kwestya ta przybrała inny tylko cha- 
rakter, lecz załatwioną nie jest. Tym 
razem świecka rada Fanaru wystąpiła 
z opozycyaą wbrew żŻyczeniu patryar- 
chy. Poszło o to, że gdy patryarcha 
Joachim II przyjął dyplom instala- 
cyjny razem z rezolucyą ministerstwa, 
zawierającą pewne zastrzeżenia dla 
supremacyi rządowej, rada świecka 
rezolucyi uznać nie chciała. Wzywała 
natomiast patryarchę, ażeby zastrze- 
żenia rządu zwrócił. Patryarcha od- 
parł, iż poczytuje krok podobny za nie- 
stosowny, a gdy świeccy doradcy u- 
pierali się przy swojem żądaniu, pa- 
tryarcha podał się do dymisyj, a rada 
w porozumieniu z synodem ducho- 
wnym wezwała na prowizorycznego 
zastępcę patryarchy, swego przewo- 
dniczącego, metropolitę Efezu, Aga- 
tangelusa. Taki jest tymczasowy stan 
rzeczy, który trudności dla Porty wca- 
le nie usuwa, gdyż rada wraz z adre- 
sem dziękczynnym do sułtana zwró- 
ciła rezolucyę ministerstwa. Swieckie 
ciało doradcze władzy duchownej li- 
czy i tym razem na poparcie Gre- 
ków, wiadomo bowiem, że tak samo 
przed wydaniem dyplomu otrzymywał 
rząd turecki w tej sprawie petycye od 
najszczuplejszych kolonij greckich, 
gdziekolwiek się one znajdują w obrę- 
bie politycznych granie Turcji. 
Drugą kwestyą na porządku dzien- 
nym pomiędzy Turcyą a dyplomacya 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c. i król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 


| Od dnia 29 marca do 4 kwietnia b. ; 
kwietnia b. r. honorowemu wicekonsulowi , stadne: i | ; 
w Callao, Robertowi Weiss, nadać n Nosaciznę u koni: w Osieku 


sprawdzono w kraju następujące choroby 


łościwiej krzyż kawalerski orderu Franciszka Biała), w Kudynowcach (pow. Złoczów). 
ózefa . 5w ierzb u koni: w Martysówca (po- 

i wiat Rzeszów), w Steniatynie (pow. Sokal), 
w Tyśmienicy (pow. Tłumacz) i w Bołszow- 
each (pow. Rohatyn). 

Nadto panują w kraju następujące cho- 
roby stadne : 

Nosacizna u koni: w mieście So- 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
kwietnia b. r. superiora ołomunieckiego se- 
minaryum duchownego Ignacego Haas, za- 
mianować najmiłościwiej kanonikiem bez re- 
zydeneyi kapituły metropolitalnej w Ofo- 
muńcu. 


kalu. - 
Swierzb u koni: w Dulibach (pow. 
Bóbrka), w Łazach i w Niedurach nowych 
(pow. Bochnia), w Koropeu (pow. Buczacz), 
w 'Trybuhowie, Kozowej i Szybalinie (pow. 
Brzeżany), w Koniuszkowie (pow. Brody), 
w Lisich Jamach, Załużu, Burgau i Oleszy- 
cach starych (pow. Cieszanów), w Oparach 
pow. Drohobycz), w Czabarówce (pow. Hu- 
siatyn), w Nahaczowie (pow. Jaworów), w 
Janowie (pow. Gródek), w Glinnem (pow. 
Lisko), w Podliskach małych, Malechowie i 
Stroniatynie (pow. Lwów), w Dobrotowie 
(pow. Nadwórna), w białem (pow. Przemy- 
ślany), w Zołezowie, Zagórzu, Knihynie- 
ckiem, Lipnicy górnej, Załużu i Zaliwkach 
górnych ad Ujazd (pow. Rohatyn), w Soka- 
lu i Pieczygórach (pow. Sokal), w Kacza- 
nówce (pow. Skałat), w Sieleu (pow. Stani- 
sławów), w Ortynicach (pow. Sambor), w 
Słonnej (pow. Sanok), w Porszowej (pow. 
tarnopol), w Sassowie (pow. Złoczów) i w 
Mogilanach (pow. zółkiew), 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1884. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora, e. k. radcę dwo- 
ru dr. Hermana Widerhofera, zwyczajnym 
profesorem chorób dziecięcych w c. k. wni- 
wersytecie w Wiedniu. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższym własnoręcznie podpisanym 
dyplomem kapitanowi pierwszej klasy pułku 
piechoty Arcyksięcia l'ryderyka nr. 52, Leo- 
poldowi Klein, nadać najmiłościwiej stan 
szlachecki z przydomkiem „Kesersheim*. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższym dyplomem własnoręcznie 
podpisanym kapitanowi drugiej klasy pułku 
piechoty barona Mollinary nr. 88, Jerzemu 
Czógler, jako kawalerowi orderu żelaznej 
korony trzeciej klasy w myśl statutów orde- 
ru, nadać najmiłościwiej stan szlachecki z 
przydomkiem „Rómanya*. 


mrm aan 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Da DAWAC ALA 


Lwów, 17 kwietnia. 


Turcya, jako państwo europejskie 
a w pośród mocarstw nowoczesnych 
jedyne niechrześciańskie, ma skutkiem 
tej sprzeczności bardzo wiele spraw 
na pozór wewnętrznych, które z ko- 
nieczności przybierają charakter mię- | pełnomocnictwa dla generalnego gu- 


Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 6 kwie- 
tnia b. r. kupcowi w Korneuburgu, Augu- 
stowi Alleram, w uznaniu jedo długole- 
tniej pożytecznej działalności służbowej w 


2 z DRE 
= z marmer e: ROR aa 


e RE ZO TA A a = o 


bernatora Rumelii, Aleko-baszy. Rząd 
turecki, uwzględniając dotychczasowe 
pomyślne dla autonomicznej prowin- 
cyi rządy Aleko-baszy, życzy sobie 
utrzymać go na tem stanowisku. Do- 
niesiono tymczasem, iż rząd rossyjski 
podnosił pewne zarzuty przeciw temu 
mianowaniu, a lubo wiadomości tej 
zaprzeczono, to zarzuty jednak, choć- 
by w najłagodniejszej formie , muszą 
być faktem, bo Porta przedstawiła 
sprawę do rozstrzygnięcia mocarstwom. 
Twierdzą zatem w Konstantynopolu, 
że gdyby nie protest jednego z mo- 
carstw, to Porta nie byłaby zniewo- 
lona zasięgać opinii innych mocarstw 
europejskich w sprawie ponownego 
zatwierdzenia Aleko-baszy na stano- 
wisku gubernatora Rumelii. Mianowa- 
nie to bowiem rozumiało się samo 
przez się, zwłaszcza po doniesieniach 
korespondentów z Rumelii do pism 
półurzędowych i inspirowanych, że 
administracya Rumelii była wzorową, 
że dobrobyt ludności rozwinął się po- 
myślniej, niż w księztwie bułgarskiem, 
i że nakoniec agitacye połączenia Ru- 
melii z Bułgaryą zostały wywołane 
jedynie w tym celu, ażeby przedsta- 
wić niekorzystnie rządy gubernatora, 
znienawidzonego przez pewne umysły 
niespokojne, którym się nie podobała 
surowa czujność nad, utrzymaniem 
pokoju i porządku. Sprawa zatem po- 
nownego mianowania Aleko-baszy ma 
być przedmiotem wymiany zdań po- 
między mocarstwami, których repre- 
zentantom w Konstantynopolu poru- 
czono przeprowadzenie dyskusyi nad 
tą kwestyą. Że tak jest, potwierdzono 
już i ze strony ściśle urzędowej, Gdy 
bowiem kwestya gubernatorstwa Ru- 
melii była przed świętami przedmio- 
tem interpelacyi w parlamencie an- 
gielskim, członek rządu lord Fitzmau- 
rice przyznał, że sprawa ta jest przed- 
miotem rokowań dyplomatycznych, 


europejską jest sprawa odnowienia dodał tylko, że nie może na razie 


podać żadnych wyjaśnień, co 


się 


niemal monarchiczną, na przekór republika- ; z ławek szkolnych i dobrze wygłodzonym na | znajomych; ale tylko na wsi lub w mniej- 


nom. Szczęśliwi korespondenci pism angiel- | „stancyi*, albo w ogóle biedakiem, rzadko 
skich, będący w posiadaniu osobnych dru- | bardzo używającym materyalnych przyjem- 
tów telegraficznych , wysłali o tem wszy- | ności tego świata, ażeby czuć pewne wesołe 
stkiem sążniste depesze do Londynu, i stre- | bicie serca, na myśl o rozkoszach świątecz- 
szczając je jak najzwięźlej, mógłbym wzbu- | nych. Tacy biedacy atoli nie pisują spra- 
dzić w czytelniku mniemanie, że zamiast nad | wozdań dziennikarskich ; reporterowie nasi, 
Pełtwią, przepędziłem ten czas nad Sekwa- | jak wiadomo, zajmują obszerne apartamenta 
ną. Wiem jak wyglądał Boży Grób w Nótre- | na pierwszych piętrach, z ogniotrwałemi ka- 
Dame, jak u świętego Sulpicyusza, u świę- | sami po wszystkich kątach; każdy z nich 
tego Eustachego, u Magdaleny i t. d. Wiem | ma wybornego kucharza i doskonale zaopa- 
które damy odznaczyły się szezególną pobo- | trzoną piwnicę, a nawet na drugą stronę u- 
Znością , do których kaznodziejów i spowie- | licy nie przenosi się inaczej, jak tylko po- 
dników garnęły się największe tłumy. Ale| wozem i czwórką, w asystencyi dwóch lo- 
to rzecz paryskiego kronikarza Gazety, tak- | kajów. Ani mu przyjdzie do głowy udać się 
że wyjątkowo uprzywilejowanego. do administracyi dziennika o zaliczkę na 
„ . Mni nie mając nie a nic nowego do do- | święta, albo tentować kredytu u IMĆ Pana 
niesienia, wpadli w humor niezmiernie zgry- | Herszka albo Szulima. Taki pan patrzy oczy- 
źliwy. Święcone dla nich jest niepotrzebnym | wiście z góry, na usiłowania mizeroty, pra- 
zabytkiem barbarzyńskich czasów, przeciw | gnącej wyjątkowo uraczyć się i zabawić, li- 
któremu przemawiają ważne względy spo- į tuje się nad jej obżarstwem i opilstwem, nad 
łeczne, ekonomiczne i hygieniczne. Inni |jej brakiem humoru i prawdziwej fantazji. 

z towu twierdzą, że święcone nie udało się, Ze skromniejszego punktu widzenia, 
nie udaje i udać się nie może już więcej, że | mają wszakże Swięta Wielkanocne i dla 
w łonie rodzin panowały nudy, a kawale- | starszego człowieka zarówno z innemi uro- 
rowie po sześciu i po ośmiu na jednym | czystościami urok, który się nigdy nie 
wózku wyjeżdżali za miasto szukać rozrywki. | zmniejsza. Przypominają one czasy, w któ- 
Pesymizm ten, o ile nie wynika z trudno- |rych się było zawisłym i ubogim, a jednak 
ści parafrazowania dawniejszych artykułów | wesołym , pełnym otuchy i nadziei. Uczą 
świątecznych, może mieć jedno tylko źródło: | być dobrym dla zawisłych i ubogich, być 
Ludziom, za dobrze się dzieje w dni powsze- | serdecznym dla tych, którzy nam z daw- 
dnie 1 Święto już dla nich nie ma uroku. | nych lat pozostali. Nasz szezególnie obyczaj 
Kto co dzień jada na śniadanie nie tylko | narodowy w Święceniu Wielkiejnocy, otwie- 
szynkę i inne wędliny, ale indyki i torty, |ra do tego obszerne pole — chociaż nie 
kto eo dzień pije doskonałe wina, ma dużo | przeczę, że niejedno w nim dałoby się zre- 
wolnego czasu i obraca się w wesołem to- | formować w myśl pp. pesymistów. Piękna 
warzystwie — poco temu Wielkanocy? Po-|to np. rzecz ten staropolski dom, od rana 
trzeba być studentem, chwilowo uwolnionym | do wieczora otwarty dla znajomych i nie- 


Z KRAJU I ZE ŚWIATA 


XXXVII. 


Refleksye poświąteczne. 


Wszystkie druki peryodyczne, które nas 
doszły po Świętach, przepełnione są uwaga- 
mi i wiadomościami o przebiegu uroczysto- 
ści wielkanoenych. Jest to praca Syzyfa, któ- 
rą spełniają kronikarze co roku, bez nadziei 
ażeby kiedykolwiek przyszedł jej koniec. Wy- 
czerpali już od dawna wszelkie ogólniki, ja- 
kiemi zbywają czytelnika w takich razach, 
bo ostatecznie jedno święto podobne jest do 
drugiego, i rzadko się uda szezęśliwszemu 
jakiemu reporterowi , zanotować jakie nad- 
zwyczajne zdarzenie, mające związek z ob- 
chodem Zmartwychwstania Pańskiego Je- 
den tylko Paryż stanowi tu wyjątek, bo tam 
moda z każdą wiosną przynosi coś nowego, 
nawet w religijnem i towarzyskiem życiu. 
Obecnie wystąpiła ona nad Sekwaną, ze sta- 
nowczą opozycyą przeciw ateistycznemu kie- 
runkowi, w którym rozwijają się stosunki 
polityczne. Cały piękny świat oddawał się 
gorliwie ćwiczeniom nabożnym w czasie po- 
stu i wielkiego tygodnia; panie zamykały 
się na rekolekcye w klasztorach i domach 
prywatnych, nosiły tylko suknie żałobne lub 
ponurego koloru i odwiedzały pilnie Boże 
Groby, z szczególnym przepychem urządzo- 
ne. Jarmark na szynki na bulwarze Richard 
Leroi wypadł tłamniej niż zwykle, i wszy- 
stko w ogóle miało cechę konserwatywną, 


szem miasteczku. W większem mieście mie- 
wa on niektóre niedogodności. Znajomi i 
nieznajomi bywają mnodzy i różnego rodzą- 
ju, różnych zapatrywań na pożycie towarzy- 
skie, i różnej wytrzymałości na punkcie 
różnego wina. I tak np. przyjaciel X, ezło- 
wiek bardzo serdeczny i z iskrą poezyi 
w duszy, ale nieco rozmiłowany w rubasz- 
ności, mieszka koło rogatki, wstał o piątej 
rano i nim doszedł do śródmieścia, już u 
kilku kawalerów napił się kontuszówki i za- 
kasi? kiełbasą, zawierającą mnóstwo czosnku. 
O dziewiątej, słuchasz, ktoś dzwoni gwałto- 
wnie. Sługa oczywiście poszła po wodę; 
idzie więc sama pani domu, w negliżu — 
otwiera—to X, przyszedł na święcone jajko 
i chee przebojem dostać się do wnętrza 
mieszkania. Perswadują mu, że za wcześnie, 
że jeszcze nie posprzątano i t. d. Obraża 
się i odchodzi. O południowej porze zgro- 
madza się większa liczba gości. Różne gru- 
py. to siedzą i jedzą, to chodzą lub stoją i 
rozmawiają. W tem pojawia się jakiś jego- 
mość, podobny do kogoś, którego gdzieś 
znałeś, ale przecież nie ten — zdejmuje 
palto i niepewną ręką próbuje zawiesić je 
na ścianie zupełnie pozbawionej kołka. Po 
kilku bezowocnych usiłowamiach wyjmuje 
z kieszeni jakieś narzędzie i oświadcza, zło- 
wrogo tocząc w koło oczyma: Muszę ja mu 
przecież porządek zrobić! Wbija seyzorek 
w ścianę, wiesza na nim odzienie i kape- 
lusz, i spogląda z tryumfem na swoje dzie- 
ło, zataczając się w sposób budzący obawę 
o los pobliskiej serwantki, 

— A, to ty, kochany Władziu! woła któ- 
ryś z dawniej przybyłych, któremu twój 


zresztą rozumie się samo przez się, gdy 
rokowania są w toku. Dla uzupełnie- 
nia wersyj dodać należy, że dzienniki 
angielskie zapewniają, iż protest Ros- 
syi nie nabawi Turcyi wielkiego kło- 
potu. Protest to bowiem, według tego 
samego źródła, nie ma być stanowczy, 
lecz wyraża tylko życzenie, ażeby 
ktoś odpowiedniejszy objął admini- 
stracyę Rumelii. Ponieważ, według 
znanych już relacyj półurzędowych i 
sprawozdań konsulów mocarstw w Ru- 
melii, rządy Aleko-baszy poczytano za 
nader korzystne, więc prawdopodo- 
bnie uznany on będzie i nadal za 
osobistość najodpowiedniejszą. 


Podróż Naji. Cosarzewiczowsiwa, 


Dworzec peszteński, 15 kwietnia. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 


Nad wyraz skromny był wyjazd z Wie- 
dnia Najdostojniejszych (Cesarzewiczowstwa, 
którzy dzisiejszej nocy rozpoczęli swą podróż 
na Wschód. Trzeci rok upływa od owych 
dni uroczystych, w których ludy Austryi, 
przedewszystkiem stolica wspaniałe gotowa- 
ła powitanie młodziuchnej królewnie belgij- 
skiej, zktórą przyszły Następca umiłowane- 
go Monarchy miał stanąć na kobiercu ślu- 
bnym. Dziś królewna ta jest matką nowego 
członka Domu cesarskiego i dziś dopiero, 
spełniwszy nadzieje, wydawszy  latorośl 
Najj. Dynastyi, udaje się godnym naślado- 
wania przykładem w podróż weselną, a 
skromność, z jaką to się dzieje, niemniej 
godna jest naśladowania. , 

Najdostojniejsi Cesarzewiczowstwo już 
w godzinach popołudniowych pożegnalisię z 
Najj. Panem i ze wszystkimi bawiącymi w Wie- 
dniu członkami Domu cesarskiego; wieczór 
spędzili na przedstawieniu w operze, zkąd 
wprost udali się na dworzec. Tu niezwykły 
w takich wypadkach panował spokój. Nie- 
tylko że z Dworu nikogo nie było, lecz i 
z osób zajmujących wysokie godności i urzę- 
dy wiskutek wydanych wskazówek nikt nie 
żegnał Najdostojniejszych Podróżnych. Że 
chwila wyjazdu była przyspieszona w po- 
równaniu z ogłoszonym programem podróży 
o tem wiedzieli tylko uczestnicy podróży i 
zarząd kolejowy; ztąd i publiezności na 
dworcu nie było. Tylko z 25tej dywizyi 
wojsk pieszych, której Najd. Cesarzewicz jest 
dowódzeą, przybył rotmistrz i drugi jeszcze 
oficer, aby pożegnać Dywizyonaryusza. 

Najdostojniejsi Państwo bylijw wygod- 
nem ubraniu podróżnem, tak samo cały nielicz- 
ny zresztą orszak. Aniśladu munduru lub ja- 
kiejbądź odznaki; wszystko po cywilnemu. 
Służba również nieliczna. Trudniej opisać tę 
skromność, ten brak wszelkiej ceremonial- 
ności przy odjeździe, niż najwspanialszą ja- 
kąś uroczystość. Trudniej to zwłaszeza dla 
uniżonego sługi Waszego, który na godność 
reportera zaawansował tak nagle i niespo- 
dzianie, że prawie byłbym się zdradził z 
niewprawności mojej, i notatki, które piszę 
w kołyszącym się wagonie, zaczął od zwyk- 
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zieleniak nie posłużył — jakże się miewasz, 
niech cię uściskam |! Całują się, dzielą się 
jajkiem i rozgospodarowują się jakby u sie- 
bie w domu, nie zważając na resztę towa- 
rzystwa. Patrzysz na to ze zdziwieniem ; po- 
kój wypróżnia się powoli i nareszcie zosta- 
jesz sam na sam z nieznajomym jegomo- 
ścia, z jego scyzorykiem, paltotem i kapelu- 
szem, i słyszysz ze zdziwieniem,, że ma on 
cię za jakiegoś Stasia, z którym kolegował 
w retoryce i który miał być okropnym ło- 
buzem. Nadaremnie usiłujesz wyjaśnić nie- 
porozumienie, „Władzio“ częstuje ciebie i 
siebie twoim winem, zwierza ci się ze swo- 
ich najtajniejszych uczuć, zsuwając się przy- 
tem coraz bardziej z krzesła. W końcu sparł 
głowę na twojej piersi i płacze, aż przemo- 
żony uczuciem pada na dywan i zasypia 
Co począć w takim razie? Trudno odwołać 
się do ustawy o pijaństwie i zażądać pomo- 
cy władzy — widocznie nieborak pomylił się 
o piętro, albo i całą kamienicę, zobaczył u 
ciebie kilka znajomych twarzy, i sądził, że 
trafił tam, dokąd zdążał. Trzeba mu się dać 
wyspać; chwała Bogu, że już może nikt nie 
nadejdzie, bo już piąta po południu. Mylna 
nadzieja — słychać z przedpokoju jakiś gwar 
niezwykły; p. Piperkowski i pani Piperkow- 
ską z sześciorgiem potomstwa, oddawna 
pragnęli mieć sposobność do złożenia swo- 
jego uszanowania kochanemu państwu i 
znaleźli ją dzisiaj, gdzie to można uczy- 
nić bez ceremonii. Radość twoja z te- 
go powodu, nie zna naturalnie granie, zwo- 
łujesz rodzinę znużoną i drzemiącą i re- 
cepcya zaczyna się na nowo. Etykietalna roz- 
mowa z państwem Piperkowskimi, szeptanie 
jednej części Piperkowszcząt między sobą, 
kręcenie się drugiej części po wszystkich 


2 


łego tematu, gdy konceptu zabraknie — od 
pogody. Uszedłszy szezęśliwie takiego po- 
czątku, nadmienię tylko, że po dusznym i 
parnym a obfitym w pył wiedeński dniu, zro- 
sił nas w drodze na dworzec ciepły de- 
szczyk, dzięki któremu odetehnęliśmy bal- 
samiczną wonią wiosenną, gdyśmy szybko 
mijali wielkie ogrody przy pałacu Schwar- 
zenbergów i przy Belwederze z rozwiniętą 
już roślinnością. 

Pociąg osobny, który wiezie nas w 
kierunku południowo-wschodnim, nie spieszy 
zbytnio, ale za to nigdzie, się nie zatrzy- 
muje. Pierwszy przystanek będziemy mieli 
rano w Peszcie, drugi w południe w Sze- 
gedynie, poczem nieco dłużej zatrzyma się 
pociąg wieczorem w Orsowie, gdzie obiad 
nas czeka. 

Godzina 63/, rano. Stajemy na dworcu 
w Peszcie. Po powitaniu Najdostojniejszych 
Cesarzewiczowstwa przez żupana hr. Sza- 
parego i kapitana miejskiego (dyrektora po- 
licyi) p. Thaisa — gdyż liezniejsze deputa- 
cye powitalne są zabronione — i po posiłku, 
który zaledwie kwadrans czasu nam zabrał, 
już pociąg rusza dalej, więc pospiesznie rzu- 
cam tę kartkę do skrzynki pocztowej na 
dworcu. 


W Szegedynie i Temeszwarze witały 
Dostojnych Podróżnych tłumy publiczności z 
władzami na czele, Odjazd z Temeszwaru 
do Orsowy nastąpił o godzinie wpół do 2iej. 

Program podróży w dniu wczorajszym 
był następujący: O godzinie 6 rano przyjazd 
do Bukaresztu, o godzinie 8 rano do Giur- 
gewa, gdzie przygotowano śniadanie. O go- 
dzinie w pół do 10 przyjazd do Ruszczuku. 
a o lej do Chetandjiku. Po obiedzie w tej 
miejscowości, pociąg ruszył dalej i stanął, o 
godzinie w pół do5 w Warnie. Tutaj Najd. 
Podróżni mieli wsiąść na okręt Miramare i 
u'ać się wprost do Konstantynopola, 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 15 kwietnia. 


(R.) Jeden z członków komisyi, wy- 
branej przez Koło polskie do zbadania spra- 
wy kolei północnej, usunął się z jej grona, 
nim jeszcze komisya czynność swą rozpo- 
częłą. Drugi jej członek przepędza wakacye 
świąteczne w Poznańskiem. Wielka więc 
jest zasługa pozostałych trzech członków, 
jeśli w uszezuplonym komplecie tak usilnie 
pracują nad zadaniem swojem, jak o tem 
dzienniki lwowskie donoszą. Rozwiązanie te- 
go zadania wymaga rzeczywiście niemałego 
trudu. Dyrekcya kolei nie przedstawiła zgro- 
madzeniu akcyonaryuszów historyi rokowań 
z rządem i motywów, które ją do zawarcia 
znanej ugody skłoniły. Rząd także nie przed- 
łożył jeszcze Radzie państwa wniosków swo- 
ich. Dotychczas nie wiadomo nawet w ko- 
łach poselskich, dlaczego właściwie obrana 
została niezwykła droga ugody, mającej być 
zatwierdzoną przez Radę państwa, a nie dro- 
ga koncesji, do której wydania rząd był we- 
dług ustawy z r. 1854 upoważnionym we 
własnym zakresie, skoroby towarzystwo zrze- 
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się harmonijnie z chrapaniem „Władzia* na 
dywanie. Nareszcie i to przemija, Piperkow- 
scy odchodzą, „Władzio* przychodzi powoli 
do przytomności i natężywszy nieco umysł, 
spostrzega swoją pomyłkę, przeprasza wszy- 
stkich ogromnie i wychodzi w chwili, gdy 
bije właśnie dziesiąta i gdy już z pewnością 
nikt więcej nie zawita. Ale w drzwiach spo- 
tyka on się nagle z jakąś parą podeszew, z 
laską i okularami, które w niewytłómaczony 
sposób zrobiły mwazyę do twojego przed- 
pokoju. Pokazuje się, że to p. X., który się 
rano obraził, wraca teraz rozcznlony, ale 
chciał przestapić próg obydwiema nogami 
naraz i stracil równowagę. Zostawiam Cię — 
wybrnij jak możesz z tego położenia; ale 
przyznaj mi, że byłoby pożądanem położyć 
w tym wypadku granicę obowiązkowej go- 
ścinności. Nasza zastawa wielkanocna ma 
wyłącznie charakter Łumchu, czyli drugiego 
śniadania. Na taką przekąskę wystarczałaby 
może pora od 12 do 4tej, a resztę dnia po- 
winnoby się zostawić każdej rodzinie do jej 
własnej dyspozycji. Ale nie powiadam wcale, 
ażeby każdego koniecznie spotkać musiały 
wypadki w rodzaju wyż opisanych, i ażeby 
wniosek mój co do reformy przyjęć świą- 
tecznych był naglącym. Ostatecznie, po prze- 
byciu takich przygód, zostaje przynajmniej 
na czas długi przedmiot do rozmów i do 
śmiechu, i niechaj sobie pesymiści mówią i 
piszą, co im się podoba, Wielkanoc zostanie 
zawsze bardzo wesołem świętem dla każdego, 
z wyjątkiem ludzi, dla których wszystko jest 
„nudą i złudą* na tym świecie. 
JAN Lan. 


kło się swego przywileju. Cóż dopiero mó- 
wić o tylu różnorodnych kwestyach, które 
powstają przy dokładnem zbadaniu treści tej 
ugody. Kolej zniża niektóre taryfy od razu, 
co do innych bierze na siebie rozmaite zo- 
bowiązania, podejmuje się zbudować kilka 
kolei, zobowiązuje się poprzeć za pomocą 
czynnego udziału kilka innych, mających 
mieć charakter kolei lokalnych, przyznaje 
państwu wolny przejazd na przestrzeni swo- 
jej kolei, łączącej koleje państwowe, zwraca 
skarbowi niezwłocznie sumy powstałe z za- 
liczek, dawanych tytułem gwarancji, sumy, 
które miały być zwracane w długim szere- 
gu lat ze spodziewanych dopiero nadwyżek 
dochodu, przyznaje państwu prawo wyku- 
pna, które jak miecz Damoklesa wisieć bę- 
dzie nad towarzystwem, począwszy od dwu- 
dziestego roku jego istnienia. Wartość tych 
wszystkich zobowiązań należy cyfrowo obli- 
czyć, należy ocenić ich wpływ na ruch han- 
dlowy w ogólności, a mianowicie na galicyj- 
ski wywóz i dowóz, należy wykazać, czy 
warunki ugody mogły lub nie mogły być 
korzystniejsze, i dopiero na takiej podsta- 
wie będzie w stanie Koło polskie zdecydo- 
wać, czy ma popierać ugodę, czyli też i o 
ile zmian żądać. Zebranie dat potrzebnych 
do takiego ocenienia sprawy jest zaiste mo- 
zolnem zadaniem, i komisya dobrze się za- 
służy, jeźli złoży Kołu sprawozdanie, jak to 
jej poruczono, skoro się posiedzenia Izby 
poselskiej rozpoczną. 

Łatwiejszem jest rozwiązanie przed- 
wstępnego pytania, którego komisya także 
nie będzie mogła pominąć, pytania, które 
kilkakrotnie i z różnych stron było stawiane, 
czy przedmiotem ugody ma być koncesya ru- 
chu, czyli też zakupno kolei na rzecz skarbu 
państwa. Rząd dzisiejszy dał tego mnogie 
dowody, że umie ocenić korzyści, mogące 
dla ruchu handlowego wypłynąć z zajęcia pe- 
wnych linij kolejowych na własność skarbu. 
Ogromną sieć zachodnią rząd zakupił i 
uzupełnił ją koleją arulańską, na wschodzie 
wybudował kolej podkarpacką, w środku mo- 
narchii rozpoczyna właśnie budowę trans- 
wersalnej kolei morawsko-czeskiej, która 
łącznie z koleją podkarpacką i za pośred- 
nictwem częściowem kolei północnej stano- 
wić będzie jedną nieprzerwaną arteryę ru- 
chu handlowego od granicy rossyjskiej aż 
do granie Bawaryi. Rządu, który, w obec co- 
raz przyjaźniejszych wprawdzie, ale zawsze 
jeszcze trudnych stosunków finansowych ro- 
zwinął tak sprężystą i skuteczną czynność, 
nie można posądzać q zasadniczą niechęć dla 
zasady koleji rządowych. Ale rzecz najlepsza 
ina swoja właściwą miarę, poza którą gdy 
wykroczy, staje się niebezpieczną lub zgu- 
bną. Gdzie z koleji, porozrywanych między 
odrębne przedsiębiorstwa i z tego powodu 
słabo się rentujących, można w drodze za- 
kupna utworzyć jednolitą sieć intratną, 
gdzie skarb państwa w skutek gwarancji 
milionowe daje zaliczki, a na ulepszenie ad- 
ministracyi słaby tylko i pośredni może wy- 
wierać wpływ, gdzie wyższe względy bez- 
pieczeństwa domagają się komunikacyi kole- 
jowej a stosunki obrotu handlowego nie są 
tak ożywione, iżby mogły znęcić kapitały 
prywatne do budowy kolei, w takich wy- 
padkach rząd powołanym jest do zajęcia lub 
założenia kolei na własny rachunek. Ale ża- 
dną miarą nie jest państwo powołanem do 
przeszkadzania przemysłowi prywatnemu tam, 
gdzie się dla niego normalne znajdują wa- 
runki i gdzie on właściwie ruchowi ekono- 
micznemu oddaje usługi. Czyż możnaby przy 
tak kolosalnych przedsiębiorstwach, jak ko- 
lejowe, liczyć na inicyatywę prywatną, gdy- 
by przemysłowi pozostało tyłko ryzyko strat, 
a w razie zysku groziło mu zajęcie pracy i 
własności jego na skarb? Zrzee się zaś 
współudziału inicyatywy prywatnej na tem 
polu, to znaczy tyle, co zrzec się koniecz- 
nego dalszego rozwoju sieci kolejowej, która 
w monarchii naszej niejednego jeszcze po- 
trzebuje uzupełnienia. Rząd może wiele u- 
czynić w tym kierunku, ale wszystkiego zro- 
bić nie może. Niepowinien więc takich przed- 
siębrać kroków, któreby odstraszały przed- 
siębiorczość prywatną, nakładając na nią 
straty, połączone z każdem początkowaniem 
a osłabiając jej ufność, że w dalszym ciągu 
odwetuje sobie straty pierwotne. Zabór ko- 
lei północnej, choćby w drodze zakupna, 
byłby dla przyszłych przedsiębiorców od- 
stręczającym przykładem. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Encyklika papieska.) 


Zapowiedzianą encyklikę papieską 
przeciw masonom podają depesze rzym- 
skie w następującem streszczeniu: 

„Masonerya w straszliwy rozpowsze- 
chniając się sposób zdąża do podkopania 
tronów i ołtarzy, jakoteż pomyślności publi- 
cznej. W tym celu usiłuje wyzuć państwa 
z uczuć chrześciańskich, a rozpowszechnia 
nauki materyalistyczne. Nie wiara, tylko ro- 
zum ma być przewodnikiem człowieka. Lek- 


ceważone są obowiązki względem Boga 
wpływ Kościoła, a Stolica święta narażone 
Jest na wycieczki nieustające, I dlatego t 
papizmowi i katolicyzmowi wydano walkę n: 
noże. Ten zaraźliwy prąd, przenikający swia 
cały, podsycany jest przez prasę, teatr i sztu 
kę realistyczną, które dążą do rozkiełznani:. 
namiętności a uspienia cnoty. Występki się 
mnożą, małżeństwo zaczyna już być tylk 
kontraktem cywilnym, a wychowanie ogra 
nicza się na wykształceniu naukowem. 041 
głaszane jest wszechwładztwo ludowe i 
ateizm państwowy, co toruje drogę owym 
radykalnym trybunom, którzy żądają wspól-; 
ności dóbr i równości stanów. W ośmnaście. 
zatem wieków po Chrystusie ma świat 
chrześciański upaść niżej od pogańskiego l 
Rozdział Kościoła od państwa jest myślą 
potworną. Zycie,państw pochodzi również tyl- 
ko od Boga. Bóg jest początkiem władzy, 
którą wykonywują państwa, władcy są za- 
tem jego pomocnikami; więc twierdzenie, że 
narodom wolno wyzuć się dowolnie z posłu- 
szeństwa winnego panującym, jest fałszem 
i zbrodnią. Dokąd zaszedłby świat, gdyby 
zniknęły bojażń boża i posłuszeństwo? Wy- 
mowną odpowiedź dają na to socyalizm i 
komunizm. Masoni pochlebiają panującym, 
ponieważ potrzebują ich do zwalczenia Ko- 
ścioła. Ale dzisiejsi pochlebcy zamieniliby 
się w nieprzejednanych wrogów, gdyby ksią- 
żęta okazali skłonność złamania włady ma- 
sońskiej. Niech się zawczasu spostrzegą. 
Masoni oszukują naród i podżegają przeciw 
dwom władzom. Kościół ochrania trony i u- 
czy obowiązku posłuszeństwa”. 


(Z Petersburga). 


Według depeszy do Politische Corres- 
pondena, ear z carową przybyli dnia 11 b. 
m. z Gatczyny dc Petersburga, aby wziąć 
udział w wieczorze urządzonym w pałacu 
ministra spraw wewnętrznych hrabiego Toł- 
stoja, z czego wypływa, że hrabia Tołstoj 
cieszy się ciągle niezachwianem zaufaniem 
cara. 

Nowoje Wremia umieszcza artykuł, 
spowodowany krążącemi od pewnego czasu 
pogłoskami, o nowej fazie polityki rossyj- 
skiej względem Polakow, t. j. o mających 
nastąpić nowych ścieśnieniach życia polskie- 
go w Królestwie Polskiem i o nowych usi- 
łowaniach russyfikowania Polaków. Rzeczony 
dziennik powiada, że pogłoski te nie mają 
podstawy prawdziwej i są po większej czę- 
ści przesadnemi, gdyż rząd rossyjski nie za- 
myśla nic innego robić, jak tylko to, czego 
wymaga bezpieczeństwo interesów i niety- 
kalność praw państwowych Rossyi. Nie prze- 
czy jednak organ petersburski, owszem u- 
znaje, że „nastąpi nowy zwrot w polityce 
Rossyi względem Polaków“; dodaje tylko, że 
„będzie to bezpośrednim wynikiem wyzywa- 
jącej postawy, jaką przybrali byli Polacy 
względem Rossyi, w czasach, gdy w powie= 
trzu czuć było wojnę*, — „I jeżeli teraz 
rząd rossyjski zamyśla o środkach ostrożno- 
ści przeciwko przyszłym, bardzo prawdopo- 
dobnym wypadkom nad Wisłą, to ma pote- 
mu nietylko prawo, ale i obowiązek, bo ka- 
żde państwo ma obowiązek strzeżenia cało- 
ści swych granie i zachowywania w nich 
spokoju.“ 

Z eałego tonu artykułu N. Wremieni, 
acz dość ciemnego i zagmatwanego, można 
wnosić na pewno, że pogłoski o pojedyn- 
czych szczegółach nowych środków russyfi- 
kacyjnych, nie są bezpodstawnemi. Artykuł 
bowiem wspomina pobieżnie i o Banku ru- 
stykalnym w Warszawie, mającym na celu 
popieranie kolonizacyi rossyjskich chłopów 
w Królestwie, i o zamiarze zbudowania cer- 
kwi prawosławnej na Nowym Swiecie w War- 
szawie, a nawet -— o myśli otwarcia w War- 
szawie publicznego teatru rossyjskiego. Tyl- 
ko, że temu wszystkiemu usiłuje N. Wrem. 
odjąć wszelką doniosłość, powiadając, że są 
to wyniki bardzo naturalne i nieuniknione 
zwiększania się ludności rossyjskiej w Kró- 
lestwie — fakta, wyśrubowywane tendencyj- 
nie przez Polaków do wielkiego znaczenia, 
i okrzyczane za środki gwałtownej russyfi- 
kacyi, chociaż tego charakteru nie mają. 

Petersburski korespondent N, fr. Presse 
donosi: List gończy za byłym kapitanem 
sztabu Degajewem, zabójcą Sudejkina, ogło- 
szony we wszystkich większych miastach, 
nie doprowadził do żadnego rezultatu. De- 
gajew zniknął bez śladu. Polieya zadawala 
się tymczasem wyszukiwaniem osób, które 
utrzymywały z Degajewem stosunki i miały 
mu udzielić pomocy do ucieczki Liczba 
uwięzień, dokonanych w ciągu ubiegłego 
tygodnia, jest bardzo znaczna. W liczbie 
aresztowanych znajduje się kilku oficerów i 
a plaście słuchaczek kursów pedagogicz- 
nyć . 


(Z Czarnogóry.) 

W stolicy czarnogórskiej czynią przy- 
gotowania do wielkich uroczystości dwor- 
skich. W tym roku ma być obchodzony dzień 
św. Jerzego (5 maja), jako dzień patrona do- 
mowego rodziny książęcej, nadzwyczaj solen- 
nie, Do tego czasu powrócą do Cetynii księ- 


Żna Milena, jej zięć ks. Piotr Karadżordże- 
wicz , tudzież przybędą inni członkowie ro- 
dziny księcia Mikołaja i Karadżordżewiczów; 
mówią również o zaślubinach drugiej córki 
księcia z pewnym znakomitym  literatem 
serbskim , który w ostatnich czasach dał się 
poznać w Nowym Sadecu i Belgradzie jako 
serdeczny przyjaciel i zwolennik Risticza, a 
obecnie zamierza wstąpić do służby państwo- 
wej w Czarnogórze. 

W ciągu bieżącego jeszcze roku za- 
mierza księżna czarnogórska przedsięwziąć 
wycieczkę do Jerozolimy i przy tej sposobno- 
ści złożyć wizytę sułtanowi, 


KRONIKA 


— Najd. Cesarzewiez, Arcyksiążę Ru- 
dolf, przed wyjazdem swoim na Wschód, je- 
Szcze raz zgromadził około siebie te osobistości, 
które zaprosił był do narad wstępnych nad wy- 
dawnietwem wspaniałego dzieła „Monarchia 
austro-węgierska w słowie i obrazach” i oznaj- 
mił im, że na redaktora u swojego boku po- 
wołał radeę rządowego Weilena, zaś redakcyę 
części węgierskiej wydawnietwa powierzył Mau- 
rycemu Jokajowi. Komitet literacki, złożony z 
br. Andriana, radcy dworu Beckera, profesora 
Hanslika, radcy dworu Neumanna, Spallarta i 
profesora Liitzowa, oraz komitet artystyczny, 
złożony z pp. Mikołaja Dumby, radey dworu 
Falka, budowniczego tumu św. Szczepana Schmid- 
ta i architekta Streita, w najbliższym czasie 
mają obradować nad sposobem nakładu, wypo- 
sażenia i podziału dzieła, tak, iżby wnioski 
swoje przedłożyć mogły  Najdostojniejszemu 
Następcy Tronu po powrocie tegoż z podróży 
wschodniej, Do komitetu przygotowawczego na- 
leżą oprócz wymienionych panów jeszcze JC. 
Wysokość Arcyksiążę Jan, JE. p. Arneth, rad- 
ca dworu Beck, radca dworu* Hauer, radca 
dworu Miklosich, profesor Fryderyk Müller, Jan 
Nordmann i hrabia Hans Wilczek. W dalszym 
rozwoju przedsięwzięcia mają być stopniowo po- 
woływane do współudziału znakomite literackie 
i artystyczne osobistości ze wszystkich prowin- 
cyj i wszystkich ludów Monarchii. 

— JE. pan Minister skarbu Julian 
Dunajewski, odjechał wczoraj pociągiem pospie- 
Sznym z Krakowa do Wiednia. 


— Pogrzeb ś. p. Marcina Krzaczkow- 
skiego, powszechnie szanowanego em. e. k, radcy 
sądowego, ojca p. dyrektora c. k. policyi w na- 
szem mieście, zmarłego w 86 roku życia, odbył 
się wczoraj po południu przy bardzo licznym 
udziale przyjaciół i znajomych nieboszczyka, 
oraz jego rodziny. 

— 0 przebiegu gonitwy myśliwskiej 
dowiedzieliśmy się następujących szczegółów: 
Masterem był ks. Thurn u. Taxis, jeleniem br. 
Heydel. Psy zastępowali pp. Witold Postruski 
I porucznik ułanów Brückner. Jako towarzystwo 
brali udział w gonitwie: księżna Thurn u. Ta- 
Xis, hrabianka M. Gołuchowska, ks. Oroy, hr. 

. Gołuchowski, rotmistrz Rafałowski, porucz- 
nik ks. L. Poniński, p. Zygmunt Pietruski i 
porucznik Lewieki. Jechano ulicą Cmentarna, 
po pod kolej, obok rogatki do cmentarza ży- 
dowskiego, szczytem gór, lasami, wertepami ku 
Zimnej Wodzie, następnie obrócono szczytem gór 
do folwarku wyścigowego za rogatką Janowską; 
ztamtąd błoniem i moczarami do Biłohorszczy; 
wreszcie w las i po lesie biłohorskim, zkąd 
znowu jeleń poprowadził na błonie janowskie, 
gdzie się gonitwa skończyła i zkąd cała kawal- 
kata powróciła do Lwowa. Przyszła gonitwa 
odbędzie się w sobotę, o godz. wpół do 2. 


— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Bolechowie, ks, Janowi Ozarkiewi- 
czowi, gr. kat. parochowi z Bełełui. 

— Kuratorya ustanowienia stypendyj- 
nego ś. p. dr. Jana Towarniekiego, uchwałą 
4 dnia 5 kwietnia b. r. nadała trzy stypendya 
z tejże fundacyi o rocznych 150 zł. Bolesła- 
wowi Hellerowi, uczniowi 8 klasy gimnazyum 
w Rzeszowie, Ludwikowi Gadulskiemu, uczniowi 

klasy gimn. w Rzeszowie i Franciszkowi 
Dzierżyńskiemu, uczniowi II klasy gimnazyum 
w Rzeszowie. 

— (łrecko katolicki konsystorz bi- 
skupi w Przemyślu nadał stypendyum z funda- 
cyi Andrzeja i Elżbiety z Prebendowskich, mał- 
żonków Moszezańskich, o rocznych 50 zł. An- 
drzejowi Łaguniakowi, uczniowi IM klasy szkoły 
Pospolitej w Nahaczowie. 

— Zjazd lekarzy i przyrodników. 
Dzienniki poznańskie donoszą, że wydział go- 
Spodarczy i komisya finansowa IV zjazdu leka- 
Tzy i przyrodników polskich, który się odbędzie 
W drugie święto Zielonych Świątek, oraz w dniach 
nastepnych (2—5 czerwca) w Poznaniu, gorli- 
wie już zajęły się przygotewaniami. Program 
Zjazdu w ogólnych zarysach następujący : 1. W so- 

tę, w niedzielę po południu i w poniedzialek 
~ przyjmowanie gości na kolei i odwożenie 
p na kwatery. W niedzielę wieczorem w Ba- 
me herbata z przekąską, celem bliższego po- 
AA się z gośćmi. 2. W poniedziałek rano 
lora się uczestnicy na nabożeństwo w kate- 
że, gdzie postanowiono uprosić prześwietną 
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kapitnłę o pozwolenie odprawienia mszy św. na 
intencyę Zjazdu. Wprawdzie p. dr. Kusztelan, | 
odwołując się na praktyki dawniejszych zjazdów, | 
oraz na tę okoliczność, że pomiędzy gośćmi 
będzie kilku innowierców, był przeciwny nabo- 
żeństwu, atoli większość poparła jednomyślnie 
wniosek p. dr. Wicherkiewicza i przyjęła nabo- 
żeństwo do programu zjazdu. 3. © godzinie 12 
rozpocznie się pierwsze posiedzenie ogólne. Około 
5 wspólny obiad w Bazarze; wieczorem kon- 
cert w oświetlonym ogrodzie Trypolskiego. 4. We 
wtorek przed i po południu posiedzenia sekcyjne. 
Wieczorem bal dany kosztem miasta. 5. W śro- 
dę przed południem posiedzenie wydziałowe, 
O czwartej posiedzenie ogólne. Wieczorem przed- 
stawienie teatralne, wykonane przez członków 
„Stelli“. 6. W czwartek wycieczka do Gniezna, 
Kruszwicy i Pakości. Wycieczka ta, ustanowiona 
poprzednio na środę, przełożoną została na czwar- 
tek z tego powodu, iż na środę przypadają dni 
krzyżowe — a więc post, któryby gościnnym 
a katolickim zawsze Kujawom utrudnił przyj- 
mowanie gości. We wtorek lub środę wydział 
przyrodniczy urządzi wycieczkę do Zabikowa.— 
Osobna komisya, złożona z obywateli miasta 
naszego, pod przewodnictwem zasłużonego seniora 
pana Antoniego Krzyżanowskiego, zajmuje się urzą- 
dzeniem balu na cześć gości. Fundusze zjazdu IV 
wraz z remanentem trzeciego zjazdu (750 zł.), 
darem resursy i darem spółki Bazarowej, wy- 
noszą około 4.000 mark -— co, jak dotąd, skro- 
mną bardzo jest cyfrą. Dodać jeszcze winniśmy, 
Że ze zjazdem połączone będzie uczczenie ojca 
okulistyki polskiej, znakomitego lekarza i oby- 
watela, dr. Szokalskiego, który w roku bieżą- 
cym obchodzi pięćdziesiąt-letni jubileusz pracy 
lekarskiej. W tym celu postanowiono czcigo- 
dnegó jubilata wybrać na honorowego prezesa 
zjazdu, złożyć mu publiczne powinszowanie, przy 
którem wystąpią różne deputacye i uczcić osobnym 
toastem przy obiedzie. 


— Komitet zarządzający Zakładem 
kalek mieszczan u św. Łazarza, składa serde- 
czne „Bóg zapłać” tym wielce Szanownym pp. 
Obywatelom m. Lwowa, którzy przyczynili się do 
urządzenia Święconega dla 64 prebendaryuszów 
znajdujących się w tym Zakładzie — a miano- 
wicie: Pani Szewertowej za datek pieniężny, 
Pp. K. Kisielee za beczkę piwa,0. Wikslowi za 2 
beczki piwa, L. Stadtmiillerowi, W. Brejtmeierowi i 
S. Fedorowiezowi za wina; I. A, Baczewskiemu 
za wódki i likiery, Fr. Underce, W. Jakubow- 
skiemu, A, Bąkowskiemu, A. Kehmanowi, Fr. 
Frankowskiemu, J. Frankowskiemu, Fr. Moty 
lewskiemu, K. Mokrzyckiemu, J. Mokrzyckiemu 
T. Barszczewskiemu i M. Łempickiemu, za mię- 
siwa: p, Millerowej wdowie, J. Kalnickiemu i 
M. Czyżekowi za pieczywo. 


-- Telefon miejski. Na dniu 12 b. m. 
oddano do użytku nowowybudowaną przez p. 5. 
Bardacha, e. k. urzędnika dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie, linię telefoniczną, prowa- 
dzącą z ratusza do dworca budowniczego na ul. 
Zielonej. Akt inauguracyjny odbył się w obce- 
ności p. prezydenta miasta Dabrowskiego, dele- 
gatów Rady miejskiej pp. Kochanowskiego i 
Piepesa, inżyniera urzędu budowniczego p. Ka- 
mińskiego, tudzież urzędników magistratu i 
straży ogniowej. Co do przeprowadzenia tech- 
nicznego tej linii, jakoteż co do wybornego funk- 
cyonowania telefonów, wyraziła komisya p. Bar- 
dachowi zasłużone uznanie i pochwały, Zarazem 
podajemy do wiadomości, że w razie wypadku 
może każdy korzystać z telefonu na dworcu bu- 
downiczym przy ulicy Zielonej. 

— W eerkwi miejskiej, Wołoską 
zwanej, jutro, w piątek przedwielkanocny ru- 
skich; świąt o godzinie 6 wieczorem, odśpiewa- 
nych będzie 9 utworów psalmowych przez to- 
warzystwo dam i miłośników śpiewu, jakoteż 
przez członków bursy Stauropigialnej. Wykonać 
się mające: utwory są kompozycyi Haydna, Bor- 
tniańskiego, Bażańskiego i Rudkowskiego. 


— Uprawa tytonin. Celem podniosienia 
uprawy tytoniu w Galicyi i na Bukowinie na 
obszarach na ten cel przeznaczonych, zezwoliło 
Ministerstwo skarbu reskryptem z dnia 9 kwie- 
taia b. r. 1. 10375 na podwyższenie cen wyku- 
pna liści tytoniowych ze zbioru w latach 1884, 
1885 i 1886, Podając to tymczasowo do wia- 
domości stron intercsowanych, nadmienia się, 
że ceny wykupna rozmaitych kategoryj liści 
tytoniowych będą szczegółowo oznaczone w 080- 
bnem ogłoszeniu urzędowem. 

— Teatr. Dzisiaj, we czwartek, 17 kwie- 
tnia, po raz pierwszy: Opowieści Hofmana, 
(Les Contes d Hoffmann), opera fantastyczna 
w 4 aktach a 5 obrazach Juliusza Barbier, mu- 
zyka Jakóba Offenbacha. Libretto tłómaczył 
Aureli Urbański. Wszystkie dekoracye nowe pę- 
dzla p. Dilla. Główne partye wykonają panie: 
Skalska, Kasprowiczowa, pp. Alma Fontana, 
Gruberski, Floryański, Koncewicz i inni. — Ju- 
tro, w piątek, 18 kwietnia, Polowa'sie na zię- 
ców, komedya w 4 aktach pp. Labiche i De- 
lacour. Pierwsze przedstawienie dramatu Karola 
Brzozowskiego, Oblężenie Lwowa, w skutek nad- 
zwyczajnej wystawy i dla tem lepszego wypró- 
bowania odłożone z piątku na poniedziałek, 
21 b. m. W dramacie tym bierze udział cały 
nasz personal. 


= Podrabiane noty państwowe. W 
ogrodzie Strzelnicy miejskiej znalazły dzieci w 
ziemi ukrytą małą paczkę, zawierającą około 
1000 not państwowych jednoreńskowych, pod- 


"Gazeta Lwowska“ z dnia 17 kwietnia 1884. 


rabianych. Falsyfikaty pochodzą z fabrykacyi, | 
za którą trybunał tutejszego sądu przysięgłych | 
we wrześniu r. 1882 zasądził tutejszego wła- | 
ściciela litografii, Wojciecha Łanowicza, na 10- | 
letnie, tegoż rytownika, Grzegorza Manna, naj 
4-letnie, a drukarza i pomocnika litografii Jana 
Hendricha na 6-letnie ciężkie więzienie, Przy- 
pominamy, że zapas takich falsyfikatów , prze- 
szło 2000 zł., znaleziono d. Ż1 kwietnia r. z. 
przypadkowo przy kopaniu fundamentów pod 1. 
39 ul. Rury, gdzie mieszkał Łanowiez; znale- 
zione zaś na Strzelnicy falsyfikaty ukrył tam 
Hendrich, który w pobliskości tejże mieszkał, 
= Ogień kominowy wybuchł przed- 
wczoraj, przed godziną: 8 z południa, w domu 
pod l. 5 przy ulicy Blacharskiej, został jednak 
przez straż ogniową bezzwłocznie ugaszony. 

--- Zapiski policyjne. Skradziono wannę 
zcynkowej blachy, lakierowaną, z podwórza pod 
1. 7 ulica Kurkowa, panu A. T. — Aresztowano: 
Maryę Feduńczak za kradzież kwoty 7 zł.; Woj- 
ciecha Pastuszka, Roberta Serwackiego, Szy- 
mona Huńkę, Antoniego Zbrońskiego i Piotra 
Zaczkowskiego, za uchylanie się z pod dozoru 
pelicyjnego, na włóczęgostwie w nocnej porze.— 
Zgubiono: pani E. S., złotą branzoletkę z gra- 
natkami, wartości 9 zł.; pan S. B. książkę, pod 
tytułem podróż do Włoch, przez Józefa Kremera, 
z podpisem Janusza Drewnowskiego. — Znale- 
ziono : złotą bransoletkę z granatkami; kuferek 
z rzeczami jakiegoś zarobnika, w którym się 
znajdowała kartka meldunkowa Michała Ilezy- 
szyna, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Dixmude 
słynna pisarka flamandzka, pani Van Ackere- 
Dovlaeghe, od lat 60 niezmordowana pracowni- 
czka na polu odrodzenia piśmiennictwa flamandz- 
kiego; w Loango, w północnej części dolnej 
Gwinei, znany badacz krajów afrykańskich, dr. 
Pogge. 

— Qjciee św. Leon XIII, polecił 
przy sposobności świąt wielkanocnych rozdzielić 
pomiędzy ubogich Rzymu 12.000 franków i 100 
łóżek. 

— Kościół katolicki w Ziemi św. 
Minęły czasy wojen krzyżowych, nie ma już 
wojsk sprzymierzonych oblegających Jerozolimę, 
natomiast pokojowe, duchowe wojska w coraz 
większej ilości oblegają miasto święte. Do tych 
zaliczamy europejskie kościoły, szpitale, szkoły, 
domy sierot i kolonie. Wszystkie narody euro- 
pejskie mają tam swoich przedstawicieli, a mia- 
sto, będące cbcenie j»szcze pod władzą pół- 
księżyca, otoczone jest tym pokojowym wałem, 
coraz więcej ścieśniającym jego potęgę. W du- 
chowej tej walce naokoło Jerozolimy katolicy 
nie bardzo eo do licaby korzystną zajmują po- 
zycyę. Miasto samo w sobie liczy 80.000 
mieszkańców. Najwięcej w niem Żydów, któ- 
rych prześladowania doznane w Rossyi i Ru- 
munii skłoniły do tłumnego powrotu do kraju 
przodków, Liczba ich wynosi 15 tysięcy. Ma- 
hometan jest 7 tysięcy. Resztę stanowią chrze- 
ścianie, pomiędzy! nimi zaś bajliczniejsi schy- 
zmatycy, Rzymsko-katolików jest tylko 1800, 
po większej części ubogich, nie tak licznymi 
są angielscy i niemieccy protestanci, bo jest 
ich tylko 500, ale za to bogaci i wielkie wpły- 
wy wywierający. Stosunek katolików do mie- 
szkańców chrześcian w całej Palestynie jest je- 
szcze niekorzystniejszy, jest ich bowiem tylko 
12 do 18 tysięcy na 500 tysięcy mieszkań- 
ców. Rossya posyła rok rocznie wielu pielgrzy 
mów do Jerozolimy. Obecny Patryarcha jero- 
zolimski jest pod wpływem Rossyi. Rossyanie 
wszelkiemi środkami starają się o zajęcie miejsc 
świętych w posiadanie, zakupując z wielką 
skwapliwością wszelkie posiadłości, w otoczeniu 
miejsc świętych leżące. Gdyby Rossya kiedy- 
kolwiek stać się miała panującą w Ziemi św., 
wtedy religia rzymsko - katolicka na dotkliwe 
narażona byłuby straty, Pod względem działań 
misyjnych od czasu przywrócenia patryarehatu 
(r. 1847), zaznaczyć możemy ciągły postęp. 
Ponieważ rząd turecki Kościoła nie prześladu- 
je, przeto powstało wiele towarzystw zakon- 
nych, oddających się wychowaniu i nauce mto- 
dzieży, oraz pielęgnowaniu chorych. W misyach 
działają księża włoscy, francuscy i niewielu 
polskich i niemieckich. Katolicy, dlatego, że u- 
bodzy. nie maja wielkiego wpływu i nietylko 
uie zdołają podtrzymywać misyi, lecz jeszcze 
zniewoleni są przyjmować wsparcia i składki 
płynące z Zachodu. Propaganda ewangelicka 
jest w Palestynie bardzo ruchliwa i można. 
Tak jak schyzma grozi zajęciem miejsc świę- 
tych, tak z drugiej strony protestantyzm stara 
się przez szkoły, domy sierot i tym podobne 
zakłady opanować młodzież i lud Ewangelicy 
pozakładali naokoło bram jerozolinskish mię- 
dzy innemi zakład wyuhowawezy „Talitha ku- 
mi“ , mający około 100 wychowańców odda- 
nych pod opiekę Dyakonisek, dalej protestancki 
dom sierocy Sehnellera, szpital Dyakonisek dla 
szkół niemiecko- protestanckich (na szpital ten 
dostarcza środków cesarsko-niemiecki rząd), pię- 
kne kolonie protestanekie „, Tempelehristen" z 
Wirtembergii, osiadłe w okolicy Jerozolimy, w 
Jafie i u stóp góry Karmel w liczbie 700 itp. 
Niemcy protestanci są najliczniejsi w Ziemi św. 
Pojęcie Niemiec a protestant jest w Palesty- 
nie identyczne. Pomiędzy wielu Niemcami, po- 
święcającymi się wychowaniu i nauce młodzie- 
ży, znajduje się tylko jedna jedyna katoliczka, 
nauczycielka z Westfalii, opiekująca się od 18 
lat szkołą, do której uczęszcza 80 dzieci. 


| zbudowany jest cały z białego marmuru. 


— Qłtarz rzymski, wybornie zacho- 
wany, odkopano w tych dniach w miejscowości 
Aschet pod Wels. Ofiarny ten stół, około dwóch 
metrów długi, półtora szeroki a metr wysoki, 
Zna- 
leziono przy nim w ziemi także szczątki mar- 
murowego posągu Fauna, mnóstwo kości zwie- 
rzęcych i monet rzymskich. Z posągu owego 
zachowały się jeszcze dobrze nogi wołu i cokuł, 
Ołtarz ma w pośrodku wyżłobienie, którem 
spływała na ziemię krew ofiarowanych zwierząt, 
Na jednej z monet znajduje się pięknie wyko- 
nany wizerunek małżonki Marka Aureliusza , 
Lucylli Augusty. 

— Święta wielkanocne w bieżącem 
stuleciu dwa razy jeszcze tylko przypadać będą 
w marcu, mianowicie w roku 1891 dnia 29, 
oraz w r. 1894 dnia 24 tego miesiąca. Nadto 
przypadnie niedziela wielkanocna w bieżącem 
stuleciu ośm razy wcześniej jeszcze, niż w tym 
roku: dnia 1 kwietnia 1888, dnia 2 kwietnia 
w latach 1898 i 1899, dnia 5 kwietnia w la- 
tach 1885 i 1896, dnia 6 kwietnia 1890 i dnia 
10 kwietnia w latach 1887 i 1898. Później niż 
w tym roku przypadnie niedziela wielkanocna 
sześć razy: 14 kwietnia 1895, dnia 15 kwie- 
tnia 1900, dnia 17 kwietnia 1898, dnia 18 
kwietnia 1897, dnia 21 kwietnia 1889 i dnia 
25 kwietnia, t.j. najpóźniej ze wszystkich Wiel- 
kanocy tego wieku, w roku 1886. Do tego osta- 
tniego roku odnosi się cytowana wielokrotnie 
przepowiednia średniowiecznego astrologa pary- 
skiego Nostradama: „Jeżeli Wielkanoc przypa- 
dnie na dzień św. Marka (25 kwietnia), a Boże 
Ciało na św. Jana (24 czerwca), świat cały 
pogrążony będzie w płaczu* (Quando Marcus 
Pascha dabit— Johannes corpus Christi conse- 
crubit — Totus mundus Vae clamabit!) 

— Zbrodnia przy ulicy Hożej w 
Warszawie. Przed kilku dniami ulica ta była 
widownią zbrodni popełnionej rozmyślnie, a bę- 
dącej wynikiem zemsty zdradzonego małżonka. 
W domu przy wspomnianej ulicy pod N. 16 
mieszkała kobieta młoda i piękna, Żona rze- 
mieślnika, która dla zbytku wzgardziła skrom- 
nem poddaszem i imieniem uczciwej kobiety. 
Zaślubiona przed czterma laty młodemu rze- 
mieślnikowi, Stanisławowi Z., stolarzowi z pro- 
fesyi, przed rokiem blisko przeniewierzyła się 
mu i za zgodą małżonka opuściła dom mę- 
żowski. Podanie o seperacyę zrobiono jednocze- 
śnie ze stron obu, niewierna żona jednak nie 
przestawała dalej plamić uczciwego nazwiska 
męża, który, kochając ją prawdziwie, prowadze- 
niem jej doprowadzony był do szaleństwa. W 
sobotę właśnie udał się do niej po raz ostatni 
chcąc jej zaproponować, aby oszezędziła mu 
hańby i wyjechała z Warszawy, ale Małgorza- 
ta Ż. prośby znieważonego i zranionego w naj- 
droższych uczuciach męża, vdepchnęła z szy- 
derstwem i śmiechem a w dodatku wyrządziła 
mu czynną obelgę. Wtedy doprowadzony do o- 
stateczności Stanisław Z. dwukrotnie pchnął ją 
nożem, Rany były śmiertelne, Ofiara zemsty w 
pół godziny potem wyzionęła ducha. Morderca 
zaaresztowany oświadczył władzy policyjnej, 
że działał z pełną świadomością, 


* Niewinnie prawdopodnie od ośmiu lat 
siedzi w domu karnym w Poznaniu aptekarz 
p. S... który oskarżony o otrucie swej żony, 
został w roku 1876 przez sąd międzyrzecki na 
śmierć skazany, a następnie na dożywotnie wię- 
zienie w domu kary i poprawy ułaskawiony. 
Wielkiej wagi są tak dla prawników, jako też 
dla nauki okoliczności, przemawiające za nie- 
winnością pana S., podajemy je przeto podług 
informacyi pism niemieckich. Zmarły chemik, 
profesor dr. Sonnenschein rozbierał i ba- 
dał wnętrzności żony aptekarza pana S. i zao- 
piniował, że w trupie znalazł wyraźne ślady 
arszeniku. Mimo to sędziowie przysięgli, uwzglę- 
dniając wszelkie inne dane, wykryte w procesie 
uznali podsądnego aptekarza S., winnym tylko 
7 głosami przeciw 5 gł. (podług dzisiejszej 
ordyn. proc. . karnych zostałby ! podsądny uwol- 
niony). Sąd przychylił się do większości i rzekł: 
„winien!“ Przez cały przebieg procesu zaklinał 
się p. S.. że jest niewiunym otrucia swej żony 
— w więzieniu przy pomocy obrońców starał 
się także wykazać swoją niewinność i doprowa- 
dził wreszcie do tego, Że sprawa jego ma być 
na nowo podjętą i przez sąd przysięgłych roz- 
patrywaną. Wykazało się bowiem z opinii, zło- 
żonej przez chemika dr. Karola Bischoffa, że 
chemik Sonnenschein aż do 1879 r. (tj. do 
swej śmierci) sprowadzał do analizy potrzebne 
reagencye (przeciwdziałające środki chemiczne) 
z handlu chemikaliów Lagrange, zkąd także dr. 
Bischoff sprowadzał te środki i przekonał się, 
że w nich znalazł zbyteczny dodatek — arsze- 
nik. Stwierdzono także w kilku innych przypad- 
kach, że profesor Sonnenschein przy sekcyach 
jedynie z reagencyów a nie z ciał obdukowa- 
nych mógł był arszenik wydobyć, W wypadku 
nas obchodzącym  zaopiniowali lekarze, że 
„4 symptomatów choroby zmarłej pani S. pod 
żadnym warunkiem nie było można wnioskować 
jakoby umarła była z zatrucia arszenikiem, 
Z zeznania dr. Sonnenscheina musiano jednak 
przyjąć, że arszenik był przyczyną śmierci". 
Lekarze i prawnicy bardzo się zainteresowali 
tą sprawą. 


Listy Krakowskie. 


Minęły święta wielkanocne, wśród naj- 
piękniejszej, prawdziwie wiosennej, zwłaszcza 
w pierwszym dniu, pogody. Z powodu nieo- 
beeności; hr. Badenich, którzy święta spę- 
dzają w Meranie, nie było w tym roku wiel- 
kiego święconego, któreby około stołów suto 
zastawionych gromadziło całe towarzystwo 
krakowskie wraz z przedstawicielami świata 
urzędowego, naukowego i literackiego. Na-i 
stąpiła więc zupełna w obehodzie Wielkano-, 
cy decentralizacya; w całym Konko wieg 
zapanował bezwzględnie system autono-* 
miczny. , 

W pierwszym dniu odbyło się u pp. 
Adamów Jędrzejowiczów małe ale very 
selectet święcone dla grona krewnych i przy- 
jaciół. Ztamtąd pospieszyli wszyscy do hr. 
Sabiny Morsztynowej, gdzie przy odgło- 
sie fortepianu młodzież przypomniała sobie 
z radością czasy karnawałowe. Nazajutrz, tj. 
w poniedziałek, cały Kraków przesunął się 
przez salony państwa Pawłów Popielów, 
aby im złożyć życzenia świąteczne. Przy sła- 
wnym Węgrzynie z roku 1832 (był to po- 
dobno najlepszy rok na wino w tym wieku) 
wnoszono zdrowie czcigodnego gospodarstwa. 
Wieczorem przyjmowała w swoim salonie 
hr. Olga Miączyńska liczne koło znajo- 
mych. i GR 
W ogóle podczas' ostatnich dni oży- 
wiła się nieco postać Krakowa. Wiele osób 
przybyło z prowineyi, aby w jego murach 
spędzić święta i odwiedzić rodzinę. Przed 
wszystkimi wymienić trzeba dostojnego g0- 
ścia J. E. pana ministra Dunajewskie- 
go z rodziną. Dotknięty ciężką stratą pan 
minister, zachował tutaj ścisłe incognto, prze- 
bywając jedynie w towarzystwie swej naj- 
bliższej rodziny. Jako turysta bawił w Kra- 
kowie p. Józef Kościelski, członek Izby 
panów pruskiej i utalentowany autor drama- 
tyczny wraz ze swoją małżonką, córką zna- 
nego finansisty warszawskiego, p. Jana Blo- 
cha. Jeszcze zapewne w tym sezonie przed- 
stawionym zostanie na tutejszej scenie naj- 
nowszy dramat p. Kościelskiego p. n. Dwie 
Miłości, który w Warszawie doznał najle- 
pszego powodzenia, zwłaszcza ze strony pu- 
bliczności. Mieliśmy także i cudzoziemców 
w Krakowie, którzy przyjechali, celem zwie- 
dzenia miasta i jego zabytków, mianowicie 
dr. Lausera z żoną Hiszpanką. P. Lauser 
autor cenionego i znanego w całych Niem- 
czech dzieła o Hiszpanii, jest naczelnym re- 
daktorem wychodzącego w Wiedniu czaso- 
pisma, poświęconego wyłącznie sztuce, p. n. 
Allgemeine Kunst- Chronik. Obecnie zaś koń- 
czy on przekład wspaniałej książki Klaczki: 
Ies causeries florentines. Pani Lauser tłóma- 
czy bardzo ładnie z hiszpańskiego nowelle i 
poezye. Poleconych gorąco przez p. Klaczkę 
najgościnniej przyjęto tutaj pp. Lauserów. 
Zwiedzali oni dokładnie Kraków, podnosząc 
z zapałem przy każdej sposobności jego pier- 
wszorzędne piękności. P. Lauser, który po- 
siada rozległą wiedzę i wiele smaku, z uwiel- 
bieniem wyraził się o Matejce, nazywając go 
pierwszym historycznym malarzem wieku. 
Zajmujące opowiadał on szczegóły o stosun- 
kach, jakie panują w Paryżu w świecie arty- 
stycznym. Otóż kilku znakomitych malarzy, 
jak Brozik, Charlemont, Munkacsy i inni, 
zostali poprostu wzięci w antrepryzę przez 

.Sedlmayera. On urządza im pracownie, 
ay na ich utrzymanie, dba o ich przyje- 
mności; bez jego pozwolenia nie wolno im 
nie malować. Skoro który z nich ukończy 
swój obraz, Sedlmayer płaci mu za niego, a 
następnie wystawia go na swój rachunek, 
używając zaś po mistrzowsku reklamy, ogro- 
mne ma zyski. On to, przeczuwając gust pu- 
bliczności, popchnął Munkacsego na tory 
malarstwa religijnego, które mu taką zjednało 
sławę. W rękach tego spekulanta artyści są 
formalnie białymi murzynami; charaktery- 
styczna to, ale smutna illustracya stosunków 
tamtejszych; u nas dzięki Bogu do tego je- 
szcze nie doszło; naszym artystom nie płacą 
zapewnie złotem, nie mają oni jeszcze pa- 
łaców i pracowni, urządzonej z bankierskim 
zbytkiem, ale za to posiadają skarb nad 
wszystko cenniejszy — wolność; malują oni 
kiedy chcą i co chea. Natchnienie ich — ten 
promień bóstwa, co spoczął na kilku wybra- 
nych — nie stało się jeszeze przedmiotem 
wyuzdanej spekulacyi ; bo też zaiste trudno- 
by sobie wyobrazić Matejkę, malującego na 
rozkaz pana Sedlmayera! 

Powoli znikają niestety z horyzontu 
krakowskiego postacie, na które przez dłu- 
gie lata spoglądaliśmy z przyjemnością. U- 
marł Rembowski, osobistość powszechnie 
tutaj znana, umarli bracia Skorupkowie Leon 
i Adam; pierwszy z nich poseł na sejm, e- 
konomista, obdarzony świetnym umysłem; 
drugi był dowcipny i miły towarzysz, któ- 
rego nazwisko na zawsze złączonem będzie 
z odrodzeniem teatru krakowskiego; umarł 
pułkownik Gawroński itd.; za nimi wczoraj 
podążył w 67 roku życia p. Michał Sadow- 
ski, który należał do najsympatyczniejszych , 
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i najoryginalniejszych typów krakowskich. 
SŚwojem całem wzięciem, powierzchownością, 
rodzajem umysłu, w:kwintną ogładą, salo- 
nowo-rycerską galanteryą dla dam przypo- 
minał on w miły nader sposób, owe posta- 
cie z czasów Królestwa kongresowego, które 
dzisiaj stają się coraz rzadszemi. Zmarły, 
który w całej Polsce posiadał licznych przy- 
jaciół i miał rozgałęzione nader stosunki, 
pozostawia żonę, córkę zasłużonego obywa- 
tela Konstantego Dembowskiego, pułkownika 
napoleońskiego i kilkoro dzieci. Najstarsza 
córka, kobieta wyższego umyszu — poślubiła 
p. Maurycego Straszewskiego, profesora filo- 
zofii na uniwersytecie jagiellońskim, któremu 
dzielnie pomaga w pracach naukowych, Stra- 
szewski bawi w tej chwili w Edynburgu, 
dokąd udał się na uroczystość 800-letniego 
założenia uniwersytetn w charakterze ofi- 
cyalnym reprezentanta uniwersytetu krakow- 
skiego. 

Tydzień poświąteczny będzie bardzo o- 
żywionym — mówią o kilku wieczorach, na- 
wet tańcujących, w teatrze zapowiedziane 
przedstawienia baletu, na które wszystkie 
loże już zamówione, w sobotę na benefis 
wybornej artystki panny Wojnowskiej sen- 
sacyjna paryska sztuka Ohneta Le madre de 
forges; w sali hotelu Saskiego Koncert Smie- 
tańskiego itd. Mein Liebchen wus willst du 


noch mehr? i 
K. SKRZYŃSKI. 
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POSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wiedeń, 12 kwietnia. 
(Korespondeneya Graz. Lwowskiej.) 


Niepospolicie opóźniło się ogłoszenie 
w Centrbl. fur FEisenb. urzędowego sprawo - 
zdania z postępu robót około budo- 
wli kolei Podkarpackiej w miesią- 
cu lutym. Roboty nie wyszły jeszcze zu- 
pełnie z pewnej stagnacji, calkiem natural- 
nej o porze zimowej; jednak widać już zna- 
czne ożywienie, które objawia się przede- 
wszystkiem w liczbie zatrudnionych robotni- 
ków. Na linii głównej, t. j. na ogniwach z 
Żywca do Nowego Sącza, z Grybowa do Za- 
górza i ze Stanisławowa do Husiatyna, tu- 
dzież na odnogach z Żywca do Zwardonia, 
z Suchy do Skawiny i z Oświęcimia na Ska- 
winę do Podgórza, było zatrudnionych w lu- 
tym codziennie 16.973 ludzi, t. j. o 60°83 
więcej jak w styczniu. Pogoda nie wszędzie 
i nie zawsze sprzyjała robotom; ztąd też 
postęp w nich jest stosunkowo mniejszy od 
omnożenia sił robotniczych. Na całej sieci 
stan robót około nasypu był następujący: 
w końcu stycznia ziemnych 4.467.570, mu- 
rarskich 181.670, razem 4,649.540; w końcu lu- 
tego ziemnych 4,791.070, murarskich 201.890, 
razem 4,992.960; postęp wynosił ziemnych 
323.200, murarskich 20.220, razem 843 420. 


Z innych robót najdalej postąpiła bu- 
dowla mostów. Na ogniwie z Grybowa do 
Zagórza mosty, mostki i przepusty prawie 
całkiem wykończone, a to już wraz z kon- 
strukcyą żelazną, która z wielkich mostów 
tylko na jednym nie był» jeszcze zupełnie 
gotowa, a na muiejszych brakło tylko je- 
szcze 96 bieżących metrów do końca. Tak 
samo było na linii ubosznej z Oświęcimia 
do Podgórza, gdzie konstrukcyę żelazną wy- 
kończyć pozostawało tylko jeszcze przy ruo- 
ście na kawin: > Na wymienionych dwu 
tych częściach całej sieci najdalej też posu- 
nięte było kładzenie szyn. Gdy nadmienimy 
że na linii Oświęcim —- Podgórze rozpoczął 
się już w marcu ruch pociągów materyało- 
wych, łatwo będzie zrozumieć, że cała re- 
szta dat Sprawozdania z lutego straciła 
w,skutek znacznego opóźnienia w ogłoszeniu 
wszelką aktualność, zwłaszcza, że niebawem 
powinno być ogłoszone sprawozdanie z mar- 
ca, które przedstawi nam postęp robót wea- 
le w innem już świetle. Dlatego z sprawoz- 
dania z lutego zapisujemy tylko jeszcze fakt 
zupełnego przebicia tunelu na ogniwie Sta- 
nisławowsko - Husiatyńskiem pod Butzaczem 
i zerwanie rusztowania przez ruszającą krę 
przy wielkim moście na Dniestrze. Na szczę- 
ście nie ucierpiała na tem koustrukcya że- 
lazna, dla której rusztowanie to było posta- 
wione. 

Słów kilka o nowych, projekiach kole- 
jowych w Galicji, o których w czasie od 
listu ostatniego telegraficznie w Gazecie do- 
nieśliśmy, pozostawiamy sobie do listu na- 
stępnego, notując tutaj przedłużenie p. Wła- 
dysławowi Baworowskiemu z Ostrowa kon- 
cesyi na wstępne roboty techniczne dla zbu- 
dowania kolei lokalnych z Czortkowa lub 
Kopeczyniec na Jezierzany i Borszezów do 
Uścia Biskupiego i na Janów, Trembowlę i 
Mikulińce do Tarnopola. 

J. Guiwkiewicz. 


OSTATNIA POCZTA | 


Budap. Corr. donosi, że celem odbycia 
wspólnych narad, ewentualnie załatwienia 
nieporozumienia, zachodzącego 
pomiędzy Włochami i Austryą w 
kwestyi prawarybołowstwa wzdłuż 
wybrzeży morskich, zwołaną została koimisya, 
która zbierze się dzisiaj pod przewodnictwem 
prezydenta tryestyńskiej władzy morskiej Au- 
gusta Albera. Ze strony austryackiej dele- 
gowano prezydenta Albera i radców mini 
steryalnych Haardta i Rinaldiniego. 


Szwajcarska Rada związkowa 
wystosowała do rządu austryac- 
kiego wezwanie, aby ze względu, iż bu- 
dowa kolei arulańskiej ma także na celu 
przewóz bydła do Szwajearyi — urządzić w 
Feldkirch (Vorarlberg) wspólną stacyę oglę- 
dzin bydła. Rząd austryacki oświadczył, że 
zasadniczo zgadza się na tę propozysyę i 
rozpoczął dalsze rokowania. 


W odpowiedzi nu przesłane Germanii 
przez ks. Bismareka zaprzecze- 
nie o rozmowie ambasadora niemieckiego 
Keudella z ministrem włoskim, telegrafuje 
korespondent rzymski do Germanii: „Po- 
twierdzam raz jeszcze, że p. Depretis w 
wilię dnia urodzin cesarza niemieckiego, 
przeto 21 marca, udawał się do ambasadora 
Keudella. Tego samego dnia wyszła od dy- 
plomaty należącego do ambasady niemieckiej 
wiadomość, o której telegrzfowałem. Słychać, 
że p. Depretis oprócz tego, o czem już do- 
nosiłem, powiedział jeszcze, iż zaprowadze- 
nie w Tryeście stanu oblężenia przyczyni- 
łoby się tylko do wzmocnienia ¿rredenty i 
utrudnienia wewnętrznego położenia Włoch. 
Urzędowe dementi wywołało tutaj niemałe 
zdziwienie, gdyż rozmowę tę uważają po- 
wszechnie jako autentyczną*. 


Nietylko w katolickiej Schles. Volks- 
Ztg. lecz i w Germanii znajdujemy dzisiaj 
depeszę rzymską z doniesieniem, iż ks. kar- 
dynał Ledochowski wniósł rezygnacyę 
ze stolicy gnieźnieńsko - poznańskiej, że Oj- 
ciec święty przyjął rezygnacyę i że rząd pru- 
ski został już o tem zawiadowiony. Tymeza- 
sem Kuryer Poznański, który w kwestyach 
odnoszących się do osoby ks. kardynała by- 
wa zazwyczaj bardzo dobrze poinformowany, 
zaprzecza kategorycznie doniesie- 
niu o rezygnacyi. 

Moniteur de Rome zamieszcza artykuł 
p. t.: „Katolicy w Prusiech*, w którym o- 
świadczą, iż centrum wobec tego, co się 
dzieje w Prusiech, dłużej rządu popierać nie 
może, jeśli rząd nie przystąpi rychło do or- 
ganicznej rewizyi ustaw majowych. Nie zrze- 
kając się żadnego z praw Kościoła katoli- 
ckiego, złożyli katolicy dowód bezprzykła- 
dnej cierpliwości, dając rządowi sposobność 
wycofania się z kłopotu walki kulturnej. Dziś 
ta cierpliwość doszła do kresu. 

Władza dyskrecyjna, którą rząd chciał 
katolików ugłaskać, nie wystarcza, Albo wal- 
ka — albo organiczna rewizya ustaw majo- 
wych. Oto dylemat, przed którym stoi obe- 
enie rząd pruski, 

Ten sam organ rzymski zamieszcza da- 
lej artykuł p. n.: „Polska i Rossya*, w któ- 
rym, bardzo sympatycznie wyrażając się o 
Polakach, nie ukrywa zdziwienia wobec po- 
stępowania rządu rossyjskiego. „A. przecież 
Polska katolicka — pisze dziennik waty- 
kański — jest może jedynym pod berłem 
rossyjskim krajem, gdzie car nie potrzebuje 
obawiać się zamachów. W Warszawie mo- 
żna święcić uroczystości bez obawy bomby 
nihilistycznej,* 


W skutek zamianowania na ostatnim 
konsystorzu pap. 5 biskupów-sufraga- 
nów dla ziem polskich, zaradził Le- 
on XIII choć w części gwałtownym potrze- 
bom dusz pod berłem carskiem. Daleko je- 
dnak jeszcze do tego, aby przywrócony tam 
został dawniejszy stan hierarchi; kościelnej. 
Dotąd bowiem brakuje jeszcze trzech suffra- 
ganów dla metropolii mohylewskiej, t. j. 
mohylewskiego, połockiego i inflantskiego, a 
potrzeba tych suffraganów tem jest gwał- 
towniejsza, że archidyecezya mohylewska, 
obejmująca wszystkich katolików w całej 
Rossyi wraz z Syberyąi t. d., należy do naj- 
rozleglejszych na kuli ziemskiej. Nadto bra- 
kuje jeszcze 3 sufiraganów dla rozległej rów- 
nież dyeeczyi wileńskiej, t. j. wileńskiego, 
trockiego I brzesko-litewskiego; brakuje także 


„jednego suffragana dla dyecezyi żmudzkiej 


(dawniej w tej dyecezyi było dwóch suffra- 
ganów: mednicki i kuroński i jeden infułat 
w Szydłowie); dalej brakuje jeszcze 2 suffra- 
ganów dla dyecezyi łueko-żytomirskiej (da- 
wniej było ich trzech, t. j. żytomirski, łucki 
i kijowski), Prócz tego w Królestwie pol- 
skiem brak 1 sufiragana dla archid. war- 


szawskiej (dawniej było w archid. warszaw- 
skiej 2 suffraganów , t. j. warszawski i ło- 
wieki), jednego dla dyecezyi lubelskiej i je- 
nego dla sandomierskiej. 


Wedlug doniesień z Ruszczuku, buł- 
garskie stronnictwo narodowe roz- 
poczęło silna agitacyę za zniesieniem kapi- 
tulazyj w Rulgaryi (sadów konsularnych dla 
cudzoziemców, przebywających chwilowo 
w Bulgaryi). Agitacya opiera się na argu- 
mencie, że kapitulacye są zniewagą dla go- 
dności narodowej Bułgaryi, ponieważ sto- 
sunki w księztwie, po wyrugowaniu admini- 
stracyi tureckiej, poprawiły się znacznie. 
Inicyatorowie starają się nakłonić koła han- 
dlowe, ażeby zerwały stosunki z eudzoziem- 
cami w bBułgaryi w razie, gdyby usiłowania 
usunięcia sądów konsularnych nie zostały 
pomyślnie załatwione. 


Z Rzymu donoszą do Polit. Corresp., 
iż wiadomość o zasuspendowaniu sprzedaży 
dóbr nieruchomych Propagandy jest bezza- 
sadną. Rząd zezwolił tylko na trzymiesięcz- 
ną zwłokę, aby Propaganda mogła sama 
dokonać sprzedaży. Gdyby po upływie tego 
terminu dobra te nie były jeszcze sprzeda- 
ne, przystąpi rząd włoski natychmiast do 
wykonania wyroku najwyższego trybunału. 

Króli królowa udadzą się dnia 24 
lub 25 b. m. w towarzystwie ministrów De- 
pretisa, Manciniego i Grimaldiego na otwar- 
cie wystawy w Turynie. 


Berliner Politische Nachrichten piszą : 
Odsłonięcie pomnika Gambetty w 
Cahors jest pocieszającym dowodem, że 
patryotyzm i szowinizm z tamtej strony Wo- 
gezów niekoniecznie iść muszą ręka w rękę, 
i że obecny rząd republiki jest dość sil- 
ny, żeby wrogie pokojowi aspiracye chara- 
kteru narodowego utrzymać w przyzwoi- 
tych granicach. Z mów Ferryego i Campe- 
nona odzywa się poczucie własnej siły, ale 
poczucie usprawiedliwione, które podtrzymy- 
wać każdy naród nietylko może, ale nawet 
jest obowiązany, nie stwarzając jednak są- 
siadom niebezpieczeństwa wojny. I to, co 
dzień przedtem powiedział minister robót 
publicznych , że Francya pragnie wewnątrz 
porządku, na zewnątrz spokoju, nie poprze- 
stając jednak czuwać nad swemi interesami, 
znajdzie także uznanie wszystkich sfer poli- 
tycznych i za granicami Francyi. 

W departamencie Nord, w całej okoli- 
cy kopalń Anzin, poprawiły się znacznie sto- 
sunki. Donoszą. że przeszło 3000 robotni- 
ków pomimo agitacyi powróciło do pracy. 
Po wsiach, znajdujących się w granicach 
kopalń, odbywają się codziennie zgromadze- 
nia, gdy jednak przebieg ich jest spokojny, 
władze nie interweniują wcale. Niedostatek 
się wamaga a wsparcia płyną coraz skrom- 
niej. Robotnicy wysłali delegata do Anglii 
o wyjednanie zaliczek, ale tymczasem w wielu 
okolicach zgromadzenia, zwołane w celu prze- 
dłużenia zmowy, powzięły wręcz przeciwne 
uchwały, postanawiające powrót do pracy. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 
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Berlin, 16 kwietnia. Cesarz 
Wilhelm przyjmował dzisiaj przed 
południem deputacyę wschodnio-pru- 
skiego pułku grenadyerów nr. 3, któ- 
ra udaje się wieczorem do Wiednia, 
celem złożenia życzeń Najd. 
Arcyksięciu Albrechtowi z po- 
wodu 25 letniego jego jubileuszu jako 
szefa pomienionego pułku. 

Paryż, 16 kwietnia. Zaprzeczają 
doniesieniu dzienników angielskich o 
zajęciu Amoy, w celu uzyskania 
rękojmi odszkodowania wojennego ze 
strony Chin. 

Paryż, 16 kwietnia. Ostatni 
ustęp mowy prezesa gabinetu 
w Perigueux, iż „wiadomo, z kim się 
łączymy a z kim nie łączymy“ od- 
nosi się — według Agence Havas — do 
polityki wewnętrznej. 

Konstantynopol, 16 kwietnia. 
Minister sprawiedliwości Assim-ba- 
sza został w miejsce Aarifi-ba- 
szy mianowany ministrem spraw 
zagranicznych. 


Wiedeń, 17 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Tegoroczna sesya Rady państwa 
ma być zamkniętą na tydzień 
przed Zielonemi Świątkami. Na po- 


rządek dzienny ma być niebawem 
wniesione przedłożenie o ugodzie 
z koleją północną. 

warna, 16 kwietnia, godzina 7 
wieczorem. (tel. pr.) Najd. Cesa- 
rzewiczowstwo przybyli tutaj o go- 
dzinie wpół do 5 parowcem księcia Ale- 
ksandra Bułgarskiego, którego pierw- 
szy ochmistrz towarzyszył, począwszy 
od Giurgewa. Dostojnym Podróżnym. 
Tutaj powitał Ich Ces. Wysokoście 
w imieniu sułtana Serwer basza. Najd. 
Cesarzewiczowstwo ukończyli właśnie 
obiad na pokładzie oczekującego tu na 
Nich parowca Miramare. Pogoda jest 
prześliczną. Tłumy publiczności przy- 
były na powitanie. Jutro, we czwar- 
tek, Miramare zarzuci kotwicę pod 
Konstantynopolem. 

Warna, 17 kwietnia. Najd. Cesa- 
rzewiczowstwo austryaccy przy- 
byli tutaj wczoraj o godzinie wpół 
do 5. Na wszystkich stacyach witano 
uroczyście i serdecznie Dostojnych 
Podróżnych. W imieniu sułtana powi- 
tali tutaj Ich Ces. Wysokości Serwer 
basza i Ibrahim bey, którzy przybyli 
wczoraj do Warny z wielką świtą. 
Cała podróż odbywa się przy pięknej 
pogodzie. 

Berlin, 17 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Powątpiewają tutaj o wiarogodności 
pogłoski, jakoby cesarz odrzucił 
stanowczo propozycye księcia 
Bismarcka. Dobrze poinformowane 
osobistości zapewniają, iż ks. kane- 
lerz trwa w zamiarze złożenia prezy- 
dyum gabinetu pruskiego i powołania 
na nowo do życia rady stanu; ogól- 
nem jest jednak przekonanie, że prze- 
silenie nie tak prędko się jeszcze 
ukończy. , 

Pomimo zaprzeczenia 
Poznańskiego, potwierdza się wiado- 
mość o rezygnacyi ks. kardy- 
nała Ledóchowskiego ze stolicy 
arcybiskupiej poznańsko-gniezneńskiej, 
niemniej, że Papież przyjął rezygna- 
cyę. O jego następcy nie dotychezas 
nie postanowiono, Watpliwą jest rze- 
czą, czy w zamian za to spodziewać 
się można odwołania arcybiskupa ko- 
lońskiego ks. Melchersa. W każdym 
razie rezygnacya ks. Ledóchowskiego 
jest oznaką, iż zanosi się rzeczywi- 
ście na zmianę w polityce kościelnej 
w duchu pokojowym. 

Petersburg, 17 kwietnia. (7.p.) 
Obiega pogłoska, że tajny radca Ple- 
we, dyrektor policyi państwowej, zo- 
stanie mianowany towarzyszem mini- 
stra sprawiedliwości, a jego miejsce 
zajmie generalny prokurator Mura- 
wiew. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 16 kwietnia 1884, 


| płacą żądają 
walutą austr.’ 
1. Akcye za sztukę, A zr. et. tr. ob. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. m. k. 5|(291 — 294 — 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł, wa. SAHIBI 75 184 75 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a. -*|298 — 303 — 
Bauku kred. gal. po 200 zł. w. a. 31250 --- 255 -— 
2. List. zast. za 10 zł. 
Tow. kredyt. galio. 5 pr. w. a. 39 55 100 55 
n » n ápr w. a. 12 50 94 — 
R A n 5 pr. okresowe 24 99 55 100 55 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/41. ©] 86 25 87 25 
Banku hip. galie, 6 pr. w. a. 2|101 60 102 60 
* A „ 5 pr. W. a. aj 98 10 9910 
a a n Dpr w. a wy- E 
losowane z 10 pr. premią . . E]łUO 25 101 25 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. 1} — — — — 
n n NL USK D pr. we =" e 0 
Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rolu kred, Zakład dla Gal. 
1 Bukow. 6 pr. los. w 15 lat san — 
4. Obligi za 100 zł. - 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 99 65 100 6% 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 pr. w. a. w = 
Obligi komunalne Banku krajo- k 
GA: 5 pr. w.a. I emisyi , . | 9675 97 15 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |101 50 102 50 
Pożyczki kr. zr. 1883 po 4/4 pr. wa. 9050 9150 
5. Łosy miasta Krakowa A 17 — 19 — 
5 „ Stanisławowa . 22 50 24 50 
6 Monety. 
Dukat holenderski 5 62 5 78 
Dukat vesarski . 5 64 5 74 
Napoleondor 957 9 67 
Półimperył . . . . 986 996 
Rabel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
5 > apierowy 1 23%, 1 24t 
100 marek niemieckich 59 — 59 75 


Srebro > PPOR 
Kupony w srobi:g, , , . 


Kuryera | 


Londyn, 17 kwietnia. Har- 
Gourt na zebraniu w Derby powie- 
dział, iż Anglia nie przywła- 
szczyła sobie praw doEgiptu, 
gdyż tamże inne także państwa mają 
swoje prawa. Utrzymanie trwałego 
zarządu angielskiego w Egipcie dopro- 
wadziłoby do nieobliczonych w na- 
stępstwa zawikłań z innemi mocar- 
stwami. 

Kair, 17 kwietnia. Depesza Gor- 
dona z dnia 8go b. m. donosi, że 
wyprawa Mahdiego przeciw 
Chartumowi została zaniechaną w sku- 
tek niezgody panującej pomiędzy ule- 
głemi Mahdiemu plemionami. Zdaje 
Się, że dwa stronnictwa powstały 
przeciw Mahdiemu. Kassula i Senar 
są zabezpieczone. 


Wrocław, 17, kwietnia. Schles. 
Volkszeitung prostuje w ten sposób 
pierwotną wiadomość o rezygna- 
cyi ks. kardynała Ledochow- 
skiego, żerezygnacya została wpraw- 
dzie wniesio::ą. Papież jednak jej 
nie przyjął 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, dnia)15 kwietnia 1884, godz. 1. 
min. 48. Alp. Tow. górn. 67:—, Weg. akcye 
kredyt. 32225 Akcye anglo-austr. 120-25, Akcye 
banku Union 109:25, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 29820, Akcye kolei północnej 260—, 
Akcye kolei południowej 148:80. Akcye kolei 
Afóld 173:50, Akcye kolei Elżbiety 8317-80, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 18325, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 159:—, 
Wiedeńskie losy 1286—, Akcye kolei Kudolfa 
—.—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 100-40, Galieyjskie 
obligacye indemnizacyjne i00:—. Losy regulacyi 
Cisy 11575, Losy tureckie 28:70, Węgierska 
renta 91:77, Akcye banku związkowego 110-30 
Akcye banku obrotowego —'—. Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —,--, Akcye kolei pań- 
stwowej —.—, Rubel papierowe 1 25%,. Wę- 
gierskie losy, —'—, Marka niemiecka —.—, 
Usposobienie pomyślne. 


Wiedeń, 16 kwietnia 1884r., godzina 10. 
min. 380. Akcye kredytowe 32280, Anglo- 
Austr. 11950, Unionbank 108775, Kolej Karola 
Ludwika 292:—, Południowa ——, Renta pa- 
pierowa —*—, Galic. listy zastawne —'—-, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'-—, Ga- 
licyjski bank rustykalny ——, Losy z r. 1850 
„ Napoleoudor 9:68, Rubel papierowy 
1:84*/,. Usposobienie mdłe. 


Telegramy zbożowe zd. [6 kwietnia 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram, 10.— do 


10:25 zł., żyto —*— do —*— zł, jęczmień 
== (0 = Ara e ch —— 
zł,, owies —*— do —'— zł, okowita per 


10.060 litr procent 30*- do *0 25zł. Buda- 
Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 921 
do 9:22 zł, rzepak (sierpień—wrzesień —— 


5 


45:80 fr, olej rzepakowy 70775 fr., spiritus 
"—, fr. Wrocław: Pszenica —*-—, żyto 
—. -, Owies ——, spiritus —'—, kukurudza 


——, Kolonia: Pszenica —* —, 


Odpowiedzialny radaktor A dam Krachowieci 


Teatr hr. Skarbka 


We czwartek d. 17 kwietnia 1881 
Po raz pierwszy: 


Opowieści Hoffmana 


(LES CONTES D'HOFFMANN ) 


Opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Juliu- 
sza Barbier — Muzyka Jakóba Offenbacha. — 
Libretto przełożył Aureli Urbański. 

Nowe dekoracye, pędzla p. Dilla. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. T. Skalski. 
Obraz Iszy. — „W szynkowni Lutra w Norymbergii“ 
OSOBY: 


Hoffman P. Alma 

Niclas Pni Kasprowiczowa 
Natanael P. Wojnowski 
Herman OPE IY P. Łomiński 

Kum Luter oberżysta . | P. Fedyczkowski 
Von Lindorf, rajca miejski . P. Guberski 
Andrzej +  - = P Fontana 

Kelner pierwszy P. Bratro 

Kelner drugi P. Kamiński 


Studenei — Chór niewidzial. gnomów — mieszczanie. 
Obraz Igi. — „Olimpia“ 
PORSOFBRY: 


Spalanzani P. Floryański 
Oiimpia . . Pni Skalska 
Hoffman - Eb . P. Alma 
Ooppelius, kupezący okularami P. Guberski 
Koszenilla . «P. Fontana 


Poi Kasprowiczowa 

P. Chudkowski 

P. Pietraszewski 

Pna Wajgel 

Pna Rutkowska 
PARA 


Nielas 

Gość pierwszy 

Gość drugi . 

Dama pierwsza 

Dama druga 

Głos za sceną . . ` : z 
Rzecz dzieje się w fizykalnym gabinecie 

Spalanzaniego, 


Obraz Mci. — „Giuletta“ 


Szłemihi P. Krykiewicz 
Giuletta Pni Skalska 
Hoffman . Alma 
Dapertutto P. Guberski 
Pitihinaecio - Fontana 
Rosalinda Pna Malezewska 
Niclas . Pni Kasprowiezowa 


Towarzyszki Giuletty — przyjaciele Szlemihla 
— Goście — Służba. — Rzecz dzieje się w pałacu 
Giuletty w Wenecyi. 

Obraz IVty, — „Antonia“ 


Studenci — służba. 


E | 


Początek o godzinie 7 wieczór. 


OSOBY: 

Orespel +  . P. Koncewiez 
Antonia ; Pni Skalską 
Doktor Miracolo P. Guberski 
Hoffman P. Alma 
Piores, ) Pni Kasprowiczowa 
Franciszek : ; . P. Fontana 

Obraz Vty. — „Stella“ „W szynkowni Lutra“ 
Hoffman ; ; - : Alma 
Niclas Pni Kasprowiezowa 
Natanael P. Wojnowski 
Herman . o 5 P Łomiński 
Kum Luter oberzysta P. Fedyczkowski 
Von Lindorf P. Guberski 
Andrzej P. Fontana 
Stella Pna O, Gilewicz 


Przyjechsłi do iwowa 
dnia 17go kwietnia 1884. 


Hotel Langa 
Pp. M. Ślusarski z Doliny. E. Uderski 
z Rawy. G. Holzinger z Wiednia, A. Malecki 
z Horoniey, K. Wolf Berna. 
5Rotel Angielski 
Pp. F. Zaleski z Oleszyce. S. Zawałkie- 
wicz z Lackiejwoli. M. Wawrzynkiewiez z Karowa. 


WW g-lixzam 
wyciągniętych w ce. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim w dniu 16 kwietnia 1884 pięciu 

liczb : 

58 3 9 31 54 

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
30 kwietnia i 14 maja 1884. 
Z c. k. urzędu loteryjuego. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
„(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 
z dnia 17 kwietnia 1884. 
Baroinetr 729,271am. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy 6.9%C. Psychrometr wilgotny 5.490. 
Prężność pary 5.8mm. Wilgoć 79%, Zachmurzenie 
10. Wiatr NW2. Ozon 8. 
Temperatura powietrza  5.50R, 
Barometr idzie w górę. 
Stan baromesru nad poziom morza 754.57mm. 
Najwyższa temperatura dnia wezorajszego  9.0*C. 
Najniższa temperatura w nocy 5.6 C. 
llość opadu mierzonego o 7 g. 0.2mm. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum ce. k. Szkoły politechnieznej we 
Liwowie). 


ę = 4950 A = 41%] w. = 3400 ,5, 
Dla 18 kwietnia 1884 
E. = — 0m 48,5,. O0 = 1L 47m 45,546. 


Zachód słońca 17go kwietnia 6h. 55m., 4; wschód 
17h. 2m., 5. 

W kwietniu nastąpi pierwsza kwadra księżyca 
2d 10h 53,m 1; pełnia 1ćd ih 20,m 2; ostatnia 
kwadra 18d 5h 30,m 8; nów 25d 4h 38,m 7. 

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo- 
geum) 13d 8h, 0. w punkcie przyziemnym (Perig- 
eum) 2 d 22h, 0; 

Równanie czasu będzie do 15 kwietnia do- 
datnie, od 15 kwietnia do ko końca miesiąca ujemne, 
wskutek czego zegary zwykłe do 15 kwietnia wy- 
przedzać będą zegary słoneczne, zaś odgo 15 do 
końca miesiąca zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe. 


me kwietnia 1854. | 2h 9h 191 


Stan barometru w milimetr. || 721,15] 723,5, 120,91 
Stan termometru suchego 

w st. Cels. tnl Ea Ba 
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. || 20 5 [m 
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. — JIL Ge Ga | B% 
Wilgotność powietrza wzglę- 

dna w h- 92 94 16m 
Stan nieba. 10 10 8 
Kierunek wiatru. n zw. | w. W. 
Moc wiatru. 1 11721 


Ilość opada mierzona o Żk 0,mm_, 


Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h. da. 


Najniższa temperatura w ciągu dnia, odezytana 
o 9h. DZ 


(N B If IBSZ od 2h w pořad., do 12b 
w połud. 18/4). 

Przy wietrze zachodnim, niebo w części za- 
chmurzone, chłodno, pogoda niepewna, deszcz. 


Dr. Teofil Srokowski 


adwokat krajowy, 
otworzył kancelaryę w  dotychczaso- 


do 1850 zł. Berlin: Pszenica żółta (na gru- Hotel Geərge’a i > : ; 
dzień) 164:75 m., żyto —-— m., spiritus 45 75 Pp. T. hr. Dzieduszycki z Niesłuchowa. REKA Halicka 46 I piętro, 
olej rzepakowy 55:25 m. Szczecin: Pszenica ||. hr. Wisniewski z Krystyno ola. W. Morawski | Om awniej Sp. adw. Sermaka, obecnie 
p 7 Jstynop : 3 244 
——, zepik ——. Paryż: mąki 159 kilgr. |z Oleszy. K. Kigelki. (2444) 
: pace o a a a a PAC RAA MET 0 CCR, 
l płacą żądają : płacą żądają 
KETER gieżdy wiedetakie: Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. |. 298.50 a] Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 19.50 20— 
mo. Maia, Lwow -Czern. kolej po 200zł. w. a. w sr. 188.— 183.76 | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50 18— 
z dnia 12 kwietnia 1884. Tow kol. żel, państw. po 200 zł, m. k. 3:7.75 318.— Ee rorta miasta ay o 20 zł. . 28.50 24 — 
acg jadają | EOUd. kol. państw, 0 złr. w. a. 143.50 143.75| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.35 — — 
Fon ao O DOCANU |ar węg. En a 200 7 M enai a 110.— | Palliego po 40 zè m. k . . . . . 8715 88 — 
Jelnolity dług państwa w banknot. 5 EG c A A OE gł. k 50 ta 
a1-1ix 1) By 16rSK. .. er 
AM RE A A A e 4. Listy zastawne losowane. Fundacya aka Arcyks. Rao © 
di AE państwa w srebrze. 30.85 81 Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia Sa a i o .. 52.75 Z 
kwierień-październik | | 8115 8130| patior i Bukowiny w 15 I 6 pr. , — - —— | SĘ Gonole po 40 2h miki. . | | śRa0 A 
gen p AL A> 1366 Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr. w Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 21,50 22.50 
Bo bobo 13.90 181.8) | ode w 50L . „o... . . 96480 81.10 | poż, Tryestu po 100 zł, m. ke. o 1a, o = 
p ” 1860 po 100 złr” 5 3 ` 144,95 14475 7 n” .» n» premiowe po 3 pr. 98. 98.50 » PO 50 zł. w. a 6B— 6% — 
z 7 1864 r 100 złr. © p 170.05 171.25 Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 151.6pr. 98.— 98.56 Waldsteina po 20 zł. m. k.. . . „ 28.50 29.50 
1364 po 50 złr. -17075 MZ] 2 n w 20 l. 7pr. 100.-— 100.50 | Windischgratza po 20 zł. mi k. . , 3775 58,25 


ta s n 36 JE 57). I.  NANOEZ R 
Renty Com. po 42 lir. austr. o e Mel e ow. kred 4 L7 3 
Listy zastaw domen. państw po 120 > ona cza a >. 2 RAE 
A = STE N a OOO M a n su RC 

usir. Asyg. skarb. zwrotue 1882 5 pr —.— —— E E ii 
Renta papierowa Spre za. 1881- | 9520 9885| ga Mach fwrotać < - 20. 99.60 100.10 
E ] 5 | Gal. banku hip. po 6 proc. . 101.50 102.— 

astr. reata zł. wolna od podatk. 4pr. 101.— 101.15 Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pro ciel ŻE: 

Banku austro-węgiersk. po 5 pr. „ 103.— 108.20 
2. Obligacye indamu. 5 pr. (za 100 zł. m k.) | Węg. Tow, ziem. ake. po 5'/4 pre. . —— —— 
dom o. ne —. » Zakł, kr. ziems. po 5'ją pre. . 101.— 102.— 
W wić HA 0-06 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 

iższej Austryi . 106,— 107.—- | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100,— 10050 
węedniogrodu i 99.75 10025 | Tow, kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

ęgier A 101.— 101.50] a 300 zł. 5 proc. w srebrze 98.20 98.60 

Kol. pół. po T a m. k. . 106.50 107- 
, » po 100 zł, w.a. . . | .101,— 102 — 
1% ARAFG Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 121,40 12180) po #ja pr. . . . .. , . 160.— 100.50 
Inst. kred, dla handlu po 160 zł. 321 60 322.— dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . 100.— 150.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 810.— 816.— | Kol. Liwow.-Qzer.-Jass. III, emis. a 300 
Gal. banku A, ROLMYME 0 aa a złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865. . 97.50 08. 
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— — — z r. 1867. . 101.— 101.4% 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. —— —— z r. 1868 . . 100.— 100.50 
Bank dla krajów koronuych a 300 zł. z r. 1872. . 100.25 100.50 
RÓD... zs fe Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 99.90 
Banku austro-węgiersk, a 600 złr. | 848.— 850.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze m m 6. Losy. 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500zł.m. 565.— 567-- 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 232.75 23325 Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.— 176, — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. 6.) a 200 zł, =m —— Clarego po 40 zł, m. k. . . . . . 40.25 e, _ 
Fółnocna kolei po 1000 zł, m x. 2593.— 2598.— | Tow. żegl. par. na Dunaju po 10gzł.m.k. 111.50 112.50 


7. Weksłe (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . , 
Berlin za 100 mark w. p. u. 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n, A : 
Londyn za 10 ft. szt. . + 121.35 121 60 
Paryż za 100 fr. . 48.1250 48.1750 


Kurs złotą. 


—— m— 


Dukat cesarski mon. 5.70—  5.72.— 
„ pełnej wagi +  5.68.—  5.70,— 

Korona . A > =——— mm 

20-frankówka . ` ` 9.61.50 9.62. 

Rossyjski imperyał , 9.92,— Aaaa 

Talar związkowy , ——— mm 

Seo ... . NIEZ —— 

Z Iwowskiej Izby handlowej | przemysłowej, 


Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 16 kwietnia 1884, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
n p p w srebrze , 

Renta w złocie oddz 
5 pre. austr. renta marcowa . 
Akcye banku wiedeńskiego 

e n kredytowego . 
Londynie aeai T 
Srebro : 
Napoleondor o 
Dukat cesarski men. "<RDENE 
100 marek niemieckich . , . . . 


NADESŁANE. 


Tylko wina lecznicze wyrobu KA- 
ROLA MIKOLASCHA mogą się po- 
szczycić tak zaszczytnemi i polecającemi świa- 
dectwami jak u. p. od radcy dworu Dr. Brau- 
na, radcy dworu Dr. Spaetha, Dyrektora Dr. 
Lorinsera, profesora Dr. Draschera, pro- 
tomedyka Dr. Biesiadeckiego, i mnóstwem 
innych od pierwszorzędnych znakomitości lekar- 
skich, ktorych oryginały na żądanie mogą być 
przedłożone. Wina te są 
Wino hiszp. chinowe, chinowożelaziste 
pepsynowe, peptonowe, i rumbąrbarowe. 

Te same powagi lekarskie polecają także 
z powodu prawdziwości, czystości i wieku Ko- 
niak i stare wina Tokaj, Malaga i Hisz- 
pańskie dla rekonwalescentów. 

Składy znajdują się we Lwowie w aptece pod 


gwiazdą P. MIKOLASCHA, w Krakowie w! 


6 


dniu na głównym składzie dla Austryo- Węgier 
u WILH. MUNGERA HKUMARKT 3 i we 
wszystkich pierwszorzędnych aptekach w mo- 
narchi, 


Od 1 czerwea 1883 

podług zegaru lwowskiego 

Odchodzą ze Lwowa: 
De Frałrowa: o godzin. 10 min. 50 wie- 
ezórsm pociag pospieszny, 0 godz. 4 
min. 6 rano pociąg osobowy, o godz 
5 miu. 9 po posudniu pociag mięszany 
i o godz. 6 min 35 rano pociąg lokalny, 
Podwołoczysk, z dworca Pod- 
zamcze: o godz. 6 min. 10 rano po- 
ciąg pospieszny 0 godz 1 min, 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, 
mięszany. 


Do 


EFAZZ = 


TA AE WERIN M. KM E E E 1 


pociąg 


7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociag omnibusowy i o 
godz. fl min. 20 przed psłudn. pociąg 
lokalny J.wów-Nzezerzec. 

Ðo Podwołoczysk : z głównego dworca, 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
i2 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg imięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Podwołoczysk: na dworzee Podzamcze o 
godz. i0 min. 17 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz, 2 min. 81 rano i o 
godz. 8 min. 48 po południu 
mięszany, 

w a A 


pociąg | 
| dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 
EE NJ. | 


| aptece p. Fort. GRALEWSKIEGO, w Czerniow- | Do Stanisławowa, na Stry: rano o godz. ; Z Podwołoczysk: na dworzec główny iwo- 
| cach w aptece Fr. KRYZANOWSKIGO, w Wis- 


ski, o godz. 10 min. 30 wieczór posiąg 
pospieszny, o godz 3 mia. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię- 
ZBY. 


Ze Stanisławowa: na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz Í min. 58 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec- Lwów. 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 8 min. 5% po południu 
pociąg mięszany ; 
|z Krakowa : o godz. 5 min. 40 rano po- 
| ciąg pospieszny o godz. 9 min. 27 wie- 

czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go- 


ELF A M E W IW W NA. a MB Z BM ED © WY w. 


Kuratele. 


L 2031. (2376 2—3) 
Wasyla Lutaka, włościanina z Hawry- 
łówki, uznał c. k. sąd obwodowy w Stani- 


sławowie, uchwałą z 8 marca 1884 1. 8000! 


za marnotrawcę. 
Podpisany e. k. sąd powiatowy 


nawia kuratorem jego Iwana Pinezuka, włoś- ! 


cianina z Hawryłówki. 
C. k sąd powiatowy. 
Nadwórna, 14 marca 1884. 


Ę 36 II. kwotę 55 zł. = 


b) odnośnie do części realności n. k. 45 
kwotę 20 zł. 50 et. 
e) odnośnie do części realności nk. 47 i 


| 48 kwotę 150 zł. 


d) odnośnie do ezęści realności n. k. 49 
kwotę 35 zł. 
e) odnośnie do ezęści realności n. k. 116 


usta- | kwotę 8 zł, 80 et. 


Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
f akt szacunkowy przejrzeć można w regl- 
straturze ck. sądu obwodowego. 


i O rozpisaniu tej lieyiacyi otrzymują 


| zawiadomienie cbydwie strony, e. k. główny 


L. 2892. (2380 2—3) 
Sokalski e. k sąd powiatowy uznał 
Michała Karposiuka z Uchrynowa marno- 
trawca, ustanawiając kuratorem Fedka An- 
tosiuka. 
Sokal, dnia 9 marca 1884. 


L. 1472. (2390 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Żywcu zawia- 


i 


| urząd podatkowy w Tarnowie, ck. prokura- 
| torya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzycie- 
le hipoteczni, a w szczególności wierzyciel z 
j miejsca pobytu miewiadomy Natan Frinkel 
| następnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 
[10 listopada 1881, do hipoteki rzeczonych 
| części realności weszli, lub którymby uch 
wała niniejsza lub w przyszłości zapaść mo 
gąca z jakiegokolwiek powodu nie została 


własnej, w Lachowicach podróżnych pod Ik 
31 subrep. 37 położonej, ze wszelkiemi do 
tej realności należącemi, w protokole zasta- 
waiezego opisania z dnia 13 kwietnia 1876 
1. 2352 wymienionemi gruntami i przynale- 
żytościami w drodze pnblieznej licytacji, 
która na dniu 9 maja, 19 czerwca i 10 
lipca 1884, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, w tymże c. k. sądzie, po 
następującemi warnnkami przeprowadzoną 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wybadana 
wartość 800 zł., poręczne 10 proc., to jest 
80 złr. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 


jo godz. 8 po połudn. Resztę warunków licy- 
tacyjnych, akt oszacowania i wyciąg tabu- 
|larny, są w tusądowej registraturze do przej- 
rzenia. 

Stanisławów, 15 marca 1854. 


L 3468. (2429 1—3) 
W dniach 27 maja i 26 czerwca 1884, 

o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedał 
realności pod lk. 15/8 w Burczycach starych, 
' powiecie samborskim położonej, ciała tabu- 
5? niestanowiącej, w sprawie e. k. 
|uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
t przeciw Hanuśce, Piotrowi i Dmytrowi Maz- 


stanie ta realność tylko za lub wyżej ceny | nik pto 174 zł. 87 et. z pn. 
wywoławczej, na trzecim zaś terminie i ni- Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
Żej ceny wywoławczej za jakąkolwiek cenę, ;500 zł., wadynm 50 ct. 
sprzedaną. Na powyższych dwóch terminach real- 
Resztę warunków woluo wglądnąć w ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
tnsądowej registraturze. sprzedaną będzie. 
Dia niewiadomych sądowi wierzycieli | Gdyby na powyższych terminach real- 
hipoteeznych ustanowiono kuratora w osobie , ność sprzedaną uie została, przeto celem 
e k. notaryusza p. Edmunda Opolskiegu w ułożenia ułatwiających warunków licytacyj- 


damia, iż uchwałą e. k. sądu obwodowego doręczoną, do rąk kuratora, który niniejszem 
w Wadowicach z dnia 9 lutego 1884 1. 612 w osobie adw. dr. Malawskiego z substytu- 
została Regina Tycowa z Zabłocia, uznana | cyą adw. pr. Gałeckiego ustanowionym Zo- 
marnotrawną, a kuratorem dla niej ustano staje, tudzież przez edykt, którego ogłosze 


Zarawnie 
2 C. k sąd powiatowy 
Zurawio, dnia 80 listopada 1888. 


nych wyznacza się termin na dzień 30 lipca 
1864, o 10 rano, 


wiony został Józef Fijak z Zabłocia. 
h C. k. sad powiatowy. 
Zywiec, dnia 28 lutego 1884. 


L. 2795. (2452 1—3) 
Feliksa Szymańskiego z Jezupoła uzna- 
no marnotrawcą; kuratorem dla niego usta- 
nowiony Teodor Mackiewiez z Jezupola. 
Z c. k. sądu powiatowego. 
Halicz, dnia 30 maja 1883. 


L. 1287. (2447 1—3) 

Semion Przedżymisski z Bełza na mocy 
uchwały e. k. sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 1 marca 1864 1. 8720, uznany marno- 
trawcą. Kuratorem dlań ustanowiony pan 
Franciszek Liebe z Bełza. 

C. k. sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 7 marca 1884, 


L. 4085. (2409 1—3) 
W skutek uchwały c. k. sądu obwodo- 

wego w Złoczowie uznaje się Ignacego Sie- 
kierkę z Toustobab marnotrawcą, i nadaje 
się mu kuratora w osobie Kajetana Litwina 
gospodarza z Toustobab. 

C. k. sąd powiatowy. 

Podhajce, 81 maja 1888. 


Licytacye. 
L. 3261. (2284 3—3) 

C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że w 
sprawie konkursowej Chaskla Frankla dozwo- 
loną została sprzedaż części realności pod 
nk. 35 36 I, 36 IL, 45, 47, 48, 49 w Tar- 
nowie w mieście i nk 116 w Tarnowie na 
Zawalu położonych do dłużnika upadłego 
Chaskla Frankla należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytacyę w sądzie tutejszym pod ułatwiają - | 
cemi warunkami w jednym terminie dnia 5 | 
maja 1884, o godzinie 10 przed południem. | 

Cenę wywołania stanowić będzie war- | 
tość szacunkowa: | 

a) odnośnie do części realności nk. 35 i 
36 I, 36 II. w kwocie 1101 zł 28 et | 
b) odnośnie do części realności nk. 45 w | 
kwocie 412 zł. 64*/, ct. 
c) odnośnie do części realności nk. 47 i | 
48 w kwocie 3056 zł. 753/, ct. | 
d) odnośnie do części realności nk. 49 w | 
kwocie 687 zł. 82 et. | 
e) oduośnie do części realności nk. 116 w | 
kwocie 172 zł. 8 et, wa. | 
W: terminie powyższym wymienione 
wyżej części realności sprzedane będą naj- 
więcej ofiarującemu nawet poniżej ceny sza- 
cuńkowej, 
, Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi: 
a) odnośnie do części realności nk. 36 36 


' nie równocześnie zarządza się. 
W Tarnowie, dnia 13 marea 1884. 


| 

!L. 1772. (2305 3—3) 
; Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 
zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Joela 
Halpern, Izaaka Krocha Jakóba Chamaides, 
„Dawida Weingartena, Chaima Zeichera, a 
„względnie tegoż ceszą, z daty: Stanisławów, 
dnia 8 lutego 1882, wykazanego CESYDNATJUSZA 
Dawida Inslichta, Mojżesza Sperbera, Pin- 
kasa Horowitza, Izaka Zinsa i Berla Gross- 
berga o 180 zł., 160 zł., 180 zł, 240 zł., 
300 zł., 300 zł, 240 zł, 120 zł. i 360 złr. 
z pn., odbędzie się w tut. sądzie obwodo- 
wym w drodze publicznej licytacyi przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lg. 1983, w 
Stanisławowie położonej, jak dom. 1 psg. 
198 n. 10 haer. dłużnika Nussina Mauerera 
własnej, w spomBionym wierzytelnościom za 
hipotekę służącej, w dwóch terminach, to 
jest dnia 1 maja i dnia 15 maja 1884, każ- 
dym razem © godzinie 10 przed połud- 
niem, pod następującemi warunkami: 

1) Cenę wywołania stanowi cena sza- 
eunkowa w kwocie 2773 zł. 44 ct. wypo- 
środkowana; wadyum wynosi 277 złr., 35 
ct. w. a. 

2) Przy tych dwóch terminach ta real- 
ność tylko za cenę wywolania, lub wyżej 
takowej sprzedaną zostanie. 

3) Gdyby ta realność przy tych ter- 
minach sprzedaną nie została. w tym wypadku 
wyznacza się termin do ułożenia ułatwiają 
cych warunków licytacyjnych na dzień 15 
maja 1884, o godzinie 3 po południu. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabułarny mogą być 
przejrzane w tatejszo sądowej registratu- 
rze. 

O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli hipotecznych, a to wiadomych do 
rak własnych, zaś 7 życia i miejsca pobytu 
niewiadomych i tych, którzyby po dniu J4 
stycznia 1884 roku prawo hipoteki na 
sprzedać się mającej realności wyż nadmie- 
nionej uzyskali, lub którymby niniejsza u- 
chwała wcale, lub wcześnie przed pierwszym 
terminem licytacyjnym z jakiegokolwiek po- 
wodu doręczoną być nie m gła przez kura- 
tura, którego się równocześnie ustanawia w 
osobie p. adw. dr. Eliasza Fischlera z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Burdacha. 

Stanisławów, 16 lutego 1884. 

L. 3208. (2301 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Zurawnie wia- 
domo czyni, że na żądanie Dyrekcji e. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego, dozwolił tenże, celem Ściągnię- 
cia zaległych 11 rat po 24 zł. i resztę ka- 
pitału w kwocie 267 złr. 5 ct. z pn. na 
przymusową sprzedaż realności, ciało tabu- 
larne niestanowiącej spadkobierców po Wa- 
sylu Olszanieckim i Maruni Olszanieckiej 


w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 


| 
| Resztę warunków licytacyjaych wolno 


L. 19002. (2341 3—8) Dia z pobytu niewiadomych wierzycieli 
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje |i innych, ustanowiono kuratora adwokata 
do publieznei wiadomości, że na prośbę | dr. Steuermana z substytucyą adwokata dr, 


Leji Rosenberg, w celu ściągnięcia sumy 
300 zł. z pn, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi, słu- 
żącej za hipotekę połowy realności pod lk. 
138 w Stryju położonej, wedle Dom. HI 
pag. 71 n. 8 haer., do Salomona  Koernera 
należącej, w dwóch terminach, a to dnia 8 
maja i 19 czerwca 1884, każdym razem o 
godzinie 10 reno. 

Cena wywołania 1.592 zł.. 
okrągłej kwocie 160 złr. 

Bliższe warunki lieytacyjne i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w tusądowej 
registratarze. 

Stryj, 30 stycznia 1884. 


zakład w 


L. 8687. (2329 3—3) 

W dniach 30 maja, 3 lipca i 7 sierpnia 
1884, o godzinie 10 przed południem, odbę- 
dzie się w sądzie licytacya realności ut. 
Dom. I. pag. 60 n. 5 baer. Józefa Karpa, 
a względnie tegoż małoletnich dzieci Ro- 
zalij, Jans, Józefa i Franciszka Karpów w» ła- 
snej, pod ik. 24 w Gaiku położonej, celem 
zaspokojenia sumy 200 zł. zpn. na rzecz 
Juliana i Aleksandra Jaremków. 

Cena wywołania 1.093 zł. 50 ct., wa- 
dyum 10 pr. 

Reszta warunków w registraturze. 

O czem się chęć kupienia mających, 
oraz wszystkich z nazwiska i miejsca poby. 


„tu niewiadomych wierzycieli, tudzież którzy 


później do tabuli weszli, do rąk kuratora 
tychże Józefa Neugebauera złŁanów polskich 
się zawiadz mia. 
C. k. sąd powiatowy 
Kamionka str., 25 lutego 1884. 


L 3052. (2280 3--3) 

Sranisławowski e. k. sąd obwodowy w 
sprawie epzekucyjnej Stanisławowskiej kasy 
oszczędności, przeciw Abrahamowi  Leibie 
Halpernowi o 148 zł. 75 et. i 8401 zł. 73 et. 
w. a. z pn, zawiadamia że w dniach 26 maja 
1854 i 16 ererwca 1884, każdym razem o 
godz 10 przed połudu. odbędzie się w tut. 
sądzie obwodowym, w drodze publicznej li- 
cytacyi, przymusowa sprzedaż realności pod 
ik. 149 m. w Stanisławowie położonej, jak 
Dom. 1 pag. 149 a. 9 haer. dłużnika włas 
nej pod następującemi warunkami. 

Ceua wywołania wynosi 4379 zł. 50 et 

Wadyum 435 zł. w. a. 

Przy wspomnianych terminach realność 
tu tylko za cenę wywołania jako cenę sza- 
eunkową, lub wyżej takowej sprzedaą zo- 
stanie. Gdyby prsy tych terminach nikt przy- 
tych terminach nikt przynajmniej ceny sza- 
cunkowej nie ofiarował, natenczas wyznacza 
się termindo ułożenia łagodniejszych warun- 
ków licytacyjnych, na dzień 16 czerwca1854, 


Witza w Samborze. 
| Z c k. sądu powiatowego m. d. 
Sambor, dnia 10 marca 1884. 


i L. 5096. (2403 1—3) 
| Dnia 8 maja, 6 czerwca i 8 lipca 1884, 
'o godzinie 11 rano, przedsięweźmie sąd 
epzekucyjną publiczną lirytacyę  rezlności 
|. 56 w Boryni położonej, sp.dkobieceów 
(Iwana Mauszczaka własnej, celem zaspokoje- 
| nia wierzytelności c. k, uprzyw galic. Ža- 
| kładu kredytowego włościańskiego 100 złr. 
iaw. % pn. 

Cena wywołania 
40 złr. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyi przejrzeć można w tutejszej regi- 
' straturze. 

O. k. sąd powiatowy. 

Borynia, dnia 23 listopada 1883. 


400 złr., poręczne 


| 
' L. 3500. (2896 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy wekslowej 157 złr. z pn. na rzecz 
Maurycego Fuchsa, odbędzie się dnia 23 
maja 1884, o godzinie 10 przed południem, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod l. 1824 
w Tarnopolu, dłużnika Abrahama Kesten- 
blatta własnej, 

Cena wywołania nawet poniżej której 
realność ta na powyższym terminie sprzeda- 
ną będzie 954 złr. 

Wadyum 47 zł. 50 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała 
względem dozwolenia licytacyi z jakiegoko|- 
wiek powodu doręczoną być nie mogła, usta- 
nowiono kuratorem zd actum adw. dr Ho- 
rowitza. 

. Tarnopol, dnia 18 marca 1884. 


L. 2588, (2426 1—3) 

Dnia 27 maja, 26 czerwca i 28 lipca 
1884, o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daź realności wyk. hip. 190 dla gminy Ba- 
biny objętej, w sprawie Samuela Hopfingera 
przeciw Mikołajowi Pundjak pto 87 złr. 50 
ct. z pn. Cena szacunkowa wywołania wy- 
nosi 2.835 złr, wadyum 283 złr. 50 et. 
Przy pierwszych dwóch terminach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim nawet poniżej tskowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków 
no w tutejszo sądowej 
rzeć. 


licytacyjnych wol- 
registraturze przej- 


C. k. sąd powiatowy m. d. 
Sambor, dnia 14 marca 1884. 


Licytacye. 


L. 5665. (4381 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Skawinie poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
sumy 21 zł. z pn. od Michała Tułacza się 
należącej, odbędzie się w dniach 26 maja, 
28 czerwca i 14 lipea 1884, każdym razem 
o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie pu- 
bliczna licytacya realności pod l. w. h. 34 
w Skawinie położonej, Michała Tułacza 
własnej. Ń , 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 180 zł., wadyum 18 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notar, Teod. Paseński. 

C. k. sąd powiatowy 

Skawina, dnia 14 lutego 1884. 


L. 1879. (2421 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Ślemieniu „po- 
daje do publicznej wiadomości, że w dniach 
28 maja i 26 czerwca 1834, każdym razem 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
włościańskiej w Kukowie pod lk,157 subrep. 
10 położonej, ciała hipotecznego niestano- 
wiącej. i f 

Cenę wywołania wynosi kwota 400 zł., 
wadyum 40 zł., które w gotówce lub w pa- 
pierach bezpieczeństwo pupilarne mających 
złożyć należy. . | a 

Resztę warunków licytacyi, akt zajęcia 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze w godzinach urzędowych a o 
podatkach można się przekonać w e. 
urzędzie podatkowym w Zywcu lub w urzę- 
dzie gminnym w Kukowie. 

C. k. sąd powiatowy 
Slemień, dnia 16 marca 1884. 


L. 4284. (2420 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Ślemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w dniach 
28 maja i 26 czerwca 1884, każdym razem 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutej- 
szym ce k. sądzie przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej, w Suchy pod łk. 190 
subrep. 55 położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej. 

Cenę wywołania wynosi kwota 350 zł., 
wadyum 35 złr., które w gotówce lub w pa- 
pierach bezpieczeństwo pupilarne mających 
złożyć należy. nen 

Resztę warunków licytacyi, akt zajęcia 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze w godzinach urzędowych, a o 
podatkach można się przekonać w e. 
urzędzie podatkowymyw Żywcu lub w urzę- 
dzie gminnym w Suchy. 

k. sąd powiatowy 


Ślemień, dnia 10 stycznia 1884. 


L. 1381. (2419 2—8) 

O. k. sąd powiatowy w Ślemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w dniach 
28 maja i 26 ezerwca 1884, każdym razem 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutej- 
szym c.k. sądzie przymusowa sprzedaż real- 
ności włościańskiej w Suchy pod lk 26,80, 
subrep. 78 położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej. 

Cenę wywołania wynosi kwota 250zł., 
wadyum 25 zł, które w gotówce lub w pa- 
pierach bezpieczeństwo pupilarne mających, 
złożyć należy: R. , a 

Resztę warunków licytacyi, akt zajęcia 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze w godzinach urzędowych, a o 
podatkach można się przekonać w e. k. 
urzędzie podatkowym w Żywcu lub w urzę- 
dzie gminnym w Suchy. 

C. k. sąd powiatowy 

Ślemień, dnia 15 marca 1884. 


L. 1378. (2418 2—38) 

C. k. sąd powiatowy w Ślemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w dniach. 
28 maja i 26 czerwca 1884, każdym razem 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutej- 
szym c. k. sądzie przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej w Krzeszowie pod lk. 
183 subrep. 25 położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej. ' : 

Cenę wywołania wynosi kwota 650 zł., 
wadyum 65 zł., które w gotówce lub w pa- 
pierach bezpieczeństwo pupilarne mających, 
złożyć należy. M m 

Resztę warunków licytacyi, akt zajęcia 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze w godzinach urzędowych, a 0 
podatkach można się przekonać w e. k. urzę- 
dzie podatkowym w Zyweu lub w urzędzie 
gminnym w Krzeszowie. | 

C. k. sąd powiatowy 
Slemień, dnia 16 marca 1884. 


L. 1377. (2417 2—3) 


szym e. k. sądzie przymusowa sprzedaż real- 
ności włościańskiej w Lachowicach pod lk. 
103 położonej, ciała hipotecznego niestano- 
wiącej, 

Cenę wywołania wynosi kwota 300 zł., 
wadyum 30 złr, które w gotówce lub w pa- 
pierach bezpieczeństwo pupilarne mających, 
złożyć należy. 

Resztę warunków lieytacyj, akt zajęcia 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze w godzinach urzędowych, a o 
podatkach można się przekonać w e. k. 
urzędzie podatkowym w Żyweu lub w urzę- 
dzie gminnym w Lachowicach. 

C. k. sąd powiatowy 

Slemień, dnia 15 marca 1884, 


L. 2705. (2414 2—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Leiby 
Mautnera w kwocie 74 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 30 maja, 26 czerwea i 18 lipca 
1584, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, w zabudowaniu sądowem egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności niehi- 
potecznej pod 1. 636 w Łanczynie położonej, 
Fedora Demianczuka własnej, na 150 złr. 
oszacowanej. 

Przy pierwszych dwóch terminach real- 


ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, przy trzecim i niżej takowej sprzedaną 
zostanie. 


Poręczne 15 złr. 

Akt opisania i oszacowania i resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze 
sądu. 

Delatyn, 28 marca 1884. 


L. 1820. (2379 2—38) 

W e. k. sądzie powiatowym w Starej- 
soli odbędzie się na rzecz Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie pto 69 zł, 
12 et. w dniu 28 maja 1884, o godzinie 10 
przedpołudniem, jako czwartym terminie li- 
cytacyjnym ż ułatwionemi warunkami, któ- 
rych przegląd w registraturze sądowej przed- 
sięwziąść można, przymusows sprzedaż real. 
ności objętych wykazami 317 i 319, tudzież 
połowy realności wykazu hipotecznego 328, 
gminy Chyrów, Jana i Anny Jackiewiczów 
własnych. 

Wadyum 50 zł. A 

Sprzedaż nastąpi także niżej ceny sza- 
cunkowej. 

C. k. sąd powiatowy. 
Starasól, 23 marca 1884. 


L. 403. (2356 2—8) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w dniach 30 maja, 1 lipca i 5 sierpnia 
1884, zawsze o godzinie 10 przed południem, 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż kawałka pola z realności pod l. 64 


k. w Pawłowie, dawniej do Pawła Pencaka, 


obecnie do Iwana Pury należącego, na rzecz 
Wolfa Meizelesa; celem zaspokojenia 50 złr. 
z pn. 
R Cena wywołania 35 złr. 
Wadyum 10 zł. : 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 
„k sąd powiatowy 
Radziechów, 14 marca 1884. 


L. 4410. (2360 3—8] 

C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do publicznej wiądomości, że celem zaspo- 
kojenia należącej się firmie Józef Reichart 
sumy 8.362 zł. 67 ct. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądu krajowego w biurze 9 przy- 
musowa licytacyjna sprzedaż sumy hipotecz- 
nej 11.400 zł. z pn. w stanie biernym real- 
ności pod l. 42 dz. I. w Krakowie położonej, 
na rzecz Katarzyny Lipińskiej z zastrzeże- 
niem '/, części na dożywocie dla Józefy 
Lipińskiej wedle wyk. Rip. 1. 36 karta Č. 
poz. 5 i 27 on. zaintabulowanej w trzech 
terminach dnia 27 maja, 16 czerwca i 7 
lipea 1884, zawsze o godzinie 10 z rana, 
pod następującemi warunkami: Cena wywo- 
łania wynosi 11.400 zł., poniżej której sprze- 
daż ua pierwszym i drugim terminie nie 
nastąpi. Wadyum złożyć się mające wynosi 
1.140 zł. w gotówce, w książeczkach kasy 
oszezędności miasta Krakowa lub w papie- 
rach publieznych kwalifikujących się na lo- 
kacye funduszów pupiłarnych. Resztę wa- 
runków  lieytacyjnych i wyciąg hipoteczny 
sprzedać się mającej sumy można przejrzeć 
w tutejszo sądowej registraturze. 

Kraków, 21 marca 1884. 
L. 788, (2389 2—3) 
! W dniach 7 i 23 maja 1884, każdym 


raze 


sprzedaż realności pod l. k. 17/66 w Urożu 
położonej, na rzecz byłego Zakładu kredyt. 
włośc. we Lwowie celem ściągnięcia 13 za- 
ległych rat po 6 zł. i resztującego kapitału 
36 zł. 23 ct. wa. z pn. z tem, że realność 
!ta na tych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 

Wreszcie gdyby sprzedaż realności tej 


| L. 16832. 


m o godzinie 10 przed południem od- | trzech rat po 92 zł, i 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa | rzecz 


C. k. sąd powiatowy w Ślemieniu po- na drugim terminie do skutku nie przyszła 
daje do publicznej wiadomości, że w dniach wyznaczonym zostaje do ułożenia ułatwiają- 
28 maja i 26 czerwca 1884, każdym razem cych warunków termin na dzień 4 czerwca 
0 godzinie 10 rano, odbędzie się w tutej- godz. 10 rano. 


Gazeta Lwowska Nr. 89 z dnia 17 kwietnia 1884. 


~J 


Cena wywołania 500 zł. wadyum 507zł}. 
Resztę aktów przejrzeć można w Są- 
dzie. O czem się strony interesowane do rąk 
własnych, zaś tych wierzycieli, którzyby po 
dniu dzisiejszym nabyli prawa zastawu na 
realności sprzedać się mającej lub którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo- 


gła, na ręce ustanowionego kuratora Ilka 


Seńkiewicza w Urożu zwiadamią, 
C. k. sąd powiatowy 
Podbuż, 19 marca 1884, 


L. 4475. (2877 2—3) 

O. k. sąd powiatowy w Podgórzu za- 
wiadamia, że w sprawie dr. Jonatana War- 
schauera przeciw Majerowi i Maryi Lipschü- 
tzom o 2000 zł. wa. odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna licytacya re:lności 
pod 1l. 18 w Ludwinowie na terminach 15 
maja, 20 czerwca i 21 lipca 1884, o godzi- 
nie 10 przed południem 

Cena wywołania 481 złr. 10 ct. wa- 
dyum 50 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w sądzie 
tutejszym. 

Podgórze, dnia 15 grudnia 1883, 

BI. 14488. f (2441 2—8) 

Dag f. £. ft del. Beżirtagerichł S. II ih 
Lemberg gibt N befannt, dag żur Herein- 
bringung Der huldigen Summe 50 fl ING. 
bie erefutive Berfteigerung der dem Sduldner 
Swan Say eigenthitniih gehörigen zwei Aehtel 
(l) Theile der in Rudańce fub. Gr, 24 ge- 
legenen unb im ber Grundbuchseinlage Nr. 
110 beż Grunbbudeś biejer Gataftratgemeinde 
eingetragenen Realität gu Gunften beg 
Sdulim Wurzel an drei Terminen unb gwar 
am 24. April 1884, am 29. Mai 1884 und 
am 26ten Juni 1884 jedesmal und 10 upr 
Vormittags im b. g. Berhandlungafaale wird 
abgehalten werden. , 

Der Musrufungêpreiðs ift 83 fi. 75 fr. 

Das Badium beträgt 8. f. 37", fr. 

Die übrigen Sizitationsbedingnijje und 
das Sdigungóprotofoll fónnen in der Ytegiftra= 
tur beg Kiefigen Gerichteg etngefehen werden. 

Lemberg, 4. December 1883, 


C. k. sąd powiatowy m. del, 
Lwowie podaje do wiadomości, że 
spokojenia sumy 270 zł. wa. zpn. Borucho- 
wi Hermelin należnej, odbędzie się publi- 
czna sprzedaż realności pod lk. 28 w Koś- 
ciejowie położonej a Piotra Turka własnej, 
ciąło tabularne stanowiącej na dniu 24 kwie- 
(nia, 29 maja i 8 lipca 1884 zawsze o godz. 
10 rano w tuiej. sądzie. Do ułatwiających 
warunków jest wyznaczony termin na 31go 
maja 1884 o godz. q0 rano. 


celem za- 


Ceną wywołania jest cena szacunkowa | 


940 zł. wa., wadyum jest 10tą częścią ceny 
szacunkowej tj 94 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny przejrzeć mo- 
na w ts. registraturze, 

Lwów, 31 grudnia 1883, 

(2412 2—3) 


L 2268. 

Dnia 17 kwietnia, 15 maja i 19 czerw- 
ca 1884 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie 
Się w sądzie tutejszym egzekucyjna publi- 
czna sprzedaż realności w Krzywcu pod ik. 
20 do Ołeksy Rudeka nzleżącej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej, celem zaspokojenia 
kwoty 32 zł. aw. zpn. na rzecz Mendla Ro- 
senberga. Cena szacunkowa 124 zł. wa. wa- 
dyum 12 zł, 40 et. aw. 

Resztę warunków 
tusądowej registraturze. 

Z ck, sądu powiatowego 

Sołotwina, 15 czerwca 1883. 


L. 2269, (2411 2—8) 
Na dniu 17 kwietnia, 15 maja i 19go 
czerwca 1884 zawsze 0 godz. 10 rano odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym publiczna sprze- 
daż realności w Zurakach pod l 60 do Pe- 
tra Wynnyczuka należącej ciała tabularnego 
niestanowiącej na rzecz Mendla Rosenberga 
pto 25 zł. wa. z pn. Cena szacunkowa 165 
zł.wa wadyum 16 zł. 50 et. wa. 
Resztę warunków można przejczeć w 
tusądowej registraturze. 
Z ek. sądu powiatowego 
Sołotwina, 15 czerwca 1883. 


2595. (2354 2—38) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
1517 zł. wa. zpn. na 
ck. gal. uprz Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie sią dnia lógo maja, 13go 
czerwca i 4 lipca 1884 każdym razem o go- 
dzinie 10tej przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż realności do masy spadkowej Ada 
ma Królikowskiego i do Franciszki Królikow- 
skiej należącej w Tarnopolu pod 1. 108 str. 
646 now. położonej. Cena wywołania poni- 
żej której realność ta na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną nie będzie 4500 zł, wa. 
Wadyum 450 zł. wa. 


można przejrzeć w 


L 


Bliższe warunki przejrzeć można w re- 


gistraturze sądu. 


(2440 2—3) | czerwca 1884 każdym razem o 
S. II. we | no sprzedaną będzie w tutejszym 


Dla wierzycieli, ztórzyby po 5 grudnia 
1883 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem rozpisania licytacyi, albo 
która z następnych uchwał sądowych w ni- 
niejszej sprawie egzekucyjnej wydanych z 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo kuratora ad actura p. adw. dr. 
Maksa a p. adw. dr. Delinowskiego zastęp- 
cą tegoż, 

C. k. sąd obwodowy 

Tarnopol, dnia 4 marca 1884. 


L. 2028. (2407 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dukli podaje 
do publicznej wiadomości, że celem Zaspo- 
kojenia wierzytelności banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu w Krakowie w kwo- 
cie 12.000 złr. z pn. przedsięwziętą zostanie 
u tutejszego sądu 1 maja i 5 czerwca 1884, 
zawsze o godzinie 11 rano egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 120 w 
Dukli ut. Dom. Tom II, pag. 502 n. 5 haer., 
Wiktora hr. Starzeńskiego, spólnika jawne - 
go spółki komandytowej pod firmą: „spółka 
naftowa ropiańska Wiktor hr. Śtarzeński 
i spółka* własnej. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 4.991 złr. 75 ct. 

Wadyum 490 zł. 

Gdyby tej realności na powyższych ter- 
minach przynajmniej za ceng szacunkową 
nie sprzedano, wyznacza się do wysłuchania 
wierzycieli celem ułożenia lżejszych warun- 
ków licytacyjnych termin na 3 lipca 1884, 
o godzinie 11 rano. 

. , Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze tutejszego sądu. 

O tem zawiadaraia się strony intere- 
sowane, a to wierzycieli, którymby ta u- 
chwała lub późniejsze z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczone być nie mogły, lub któ- 
rzyby po 28 listopada 1882 lub po 19 lipca 
1883 prawo hipoteki na tej realności uzy- 
skali, dorąk kuratora Teofila Górczyńskiego 
w Dukli. 

Dukla, 20 grudnia 1883. 


L. 1238. 


i (2448 2—3) 
W dniach 23 kwietnia, 


26 maja i 30 
godz, 10 ra- 
sądzie re- 
alność 1. 15 w Roztoczkach ciała tabularne- 
go niestanowiąca Romana Danków własna 
|na zaspokojenie pretensyi Andrusia Danyłów 
! w kwocie 80 złr. z pn. a to na pierwszych 
j dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacuukowej zaś na urzecim i niżej takowej. 
| Cena szacunkowa 160 zł, wadyum i6 zł, 

Resztę warunków w t. s. registraturze 
przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 4 marca 1884, 


L. 10096, (2435 3—3) 
W celu wypuszczenia w przedsiębior- 
stwo drogowych budowli konserwacyjnych 


w latach 1884, 1885 i 1886 na gościńcach 
państwowych w stryjskim okręgu budowni- 
j czym wykonać się mających odbędzie się w 
dniu 8 maja 1884 w ck. starostwie w Stry- 
i ju ligytacya ofertowa. 

i ena fiskalna robót w roku 1884 wy- 
i konać się mających wynosi 

w sekcyi drogow. stryjskiej 1066 zł. 667, et. 
rozwadowskiej 348 „ 92 
skolskiej 7124 „ 8874 , 

R „n  Tucholka 3935 „ 97/4 „ 
Razem 12476 „ 447, , 
i Bliższe warunki ogólne jak i szczegó- 
łowe tudzież plany i snmaryczny kosztorys 
można przegłądnąć w pomienionem ck. sta- 
,rostwie w zwykłych godzinach urzędowych, 
gdzie także oferty zaopatrzone w 10 pre. 
wadyum i marką stemplową na 50 et. naj- 
później do 12 godziny w południe wniesione 
być mają 

Oferty opiewać mogą na każdą sekcyę 
z osobna lub na kilka sekcyj lub na wszyst- 
kie sekcye razem. 

Jeżeli oferta obejmować będzie więcej 
sekcyj drogowych, to w takiem razie wyra- 
zié należy zaofiarowanie dla każdej sekcyi 
w szczególności, albowiem zatwierdzenie na- 
stąpi tylko według pojedyńczych sekcyj z 
uwzględnieniem najkorzystniejszego wyniku. 

Oferty wniesione po upływie powyższe- 
go terminu nie będą uwzględnione. 

, Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1884, 


L. 5954. (2416 3—8) 
_0. k. sąd powiatowy w Skolem zawia- 
damia, że w dniu 1 maja, 5 czerwca i 5go 
lipca 1884 każdym razem o godzinie 11tej 
przed połud. odbędzie się publiczna sprzedaż 
reslności lk. 18-127 subr. 80 w Libuchorze 
Iwana Wołosianyk własnej, na rzecz ck. ga- 
lie. Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie celem pokrycia pretensyi 16 rat po 
6 zł. ireszty kapitału 86 zł. 23 ct. wa. zpn. 
Cena szacunkowa wynosi 800 zł. wa 
wadyum 80 zł. wa. Resztę warunków można 

przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Z ck. sądu powiatowego 

Skole, dnia 30 grudnia 1883. 


m n 


" n 


L. 2022. (2406 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dukli podaje 
do publicznej wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia wierzytelności banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu w Krakowie w kwo- 
cie 17.911 zł. z pn. przedsięwziętą zostanie 
u tutejszego sądu 1 maja i5 czerwca 1884, 
zawsze o godzinie 10 rano, egzekucyjna pu- ` 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 114 w| 
Dukli ut. Dom. Tom II pag. 128 n. 3 haer. | 
spółki komandytowej pod firmą: ea) 
naftowa ropiańska Wiktor hr. Starzeński 
i spółka* własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota szacun- 
kowa 14.663 zł. 75 ct. 

Wadyum 1.400 złr. 

Gdyby tej realności na powyższych 
terminach przynajmniej za cenę szacunko- 
wą nie sprzedano, wyznacza się do wysłu- 
chania wierzycieli, celem ułożenia lżejszych 
warunków lieytacyjnych, termin na 8 lipca 
1884, o godzinie 10 rano. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych można | 
przejrzeć w registraturze tutejszego sądu. | 
O tem zawiadamia się strony i 


sowane, a to wierzycieli, którymby ta uchwa- 
ła lub późniejsze z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczone być nie mogły, lub którzyby 
po 28 listopada 1882 prawo hipoteki na tej 
realności uzyskali, do rąk kuratora Teofila 
Górczyńskiego w Dukli. 

Dukla 18 grudnia 1883. 


L. 1485. (2413 1—38) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 450 złr. w dniach 6 
maja, 9 czerwca ill lipca 1884, o godzinie 
10 rano, realność Kaspra Jawienia pod I. 14 
w Zymbrzegu. wykazem hipotecznym 68 
objęta, przymusowo sprzedaną będzie i to 
na pierwszych dwóch terminach za cenę 
szacunkową lub wyższą, na trzecim zaś także 
niżej tej ceny, jednak tylko za cenę wy- 
równującą wierzytelnościom hipotecznym. 

Cena wywołania wynosi 700 złr., za- 
kład 70 zł. | : 

Resztę warunków licytacji, wyciąg hi- 
poteczny przeglądnąć można w registraturze 
sądowej. ! 

O tem zawiadamia sąd strony, wierzy- 
cieli hipotecznych, a wierzycieli nieznanych 
lub tych, którymby rezolucya lieytacyjna do- 
ręczoną być nie mogła, do rąk kuratora Ka- 
zimierza Przychockiego, e. k. notaryusza w 
Wieliczce. 

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 6 kwietnia 1884. 


L. 1915. (2423 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła- 
sza, że w dniach 8 maja, 5 czerwca i 10 
lipca 1884, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tymże są- 
dzie, na rzecz kasy oszczędności miasta 
S»mbora, celem zaspokojenia dłużnej sumy 
2.418 złr. z pn. przymusowa Sprzedaż, w 
drodze publicznej licytacyi realności pod lk. 
101 d. 38 n. w Samborze w dzielnicy lwow- 
skiej położonej, wedle Dom. VI, pag. 399 | 
n. 12 haor. i Dom. VII pag. 35 n. 18 haer. į 
dłużników Ambrożego Chmielewskiego i; 
Emilii ze Stęchlińskich Chmielewskiej p 
snej. 
i Cenę wywołania stanowi wartość sza- ; 
cunkowa 6.252 złr. 35 ct., zaś wadyum 10 
proc. takowej. 

Realność ta zostanie na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyzej ceny 
wywołania, na trzecim zaś i niżej tejże lecz 
nie niżej sumy 4.000 zł. sprzedaną. Tych 
wierzycieli którymby uchwała dozwalająca 
publiczną sprzedaż tej realności lub później- 
sze w tej mierze zapaść mające uchwały, | 
wcale nie, lub nienależycie doręczone zosta- 
ły i tych, którzyby po dzień wydania wycią- 
gu tabularnego jakie prawa do rzeczonej 
reałności nabyli i do tabuli weszli, uwiada- ; 
miamy przez ustanowionego kuratora adw. ; 
kraj. dr. Kohna z substytucyą adw. dr. 
Ehrlicha w Samborze zamieszkałych i przez | 
edykta. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt ocenienia, można przejrzeć : 
w tusądowej registraturze. 

Sambor, 26 marca 1884. 


L. 2405. (2402 1—3) 
W dniach 8 maja, 6 czerwca i 8 lipca 
1884, każdym razem o godzinie 1l rano, 
rzedsięweżmie sąd przymusową publiczną 
loyini? realności |. 26 w Tureczkach niż- 
nych połeżonej, Wasyla Menczyka czyli 
Mandziaka własnej, na zaspokojenie wierzy- 
telności e. K. uprz. galie. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego 100 złr. z pn. 
Cena wywołania wynosi 300 zł., a po- 
ręczne 10 proc, ON 
Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 
runków licytacyjnych można przejrzeć w tu- 
tejszej registraturze. 
C. k. sad powiatowy. 
Borynia, 20 września 1883. 
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L. 54. (2404 1—8) 

Dnia 13 maja 1884, o godzinie 10 ra- 
no, odbędzie się publiczna sprzedaż realno- 
ści „Osada dworska trzecia“ w Tymowej 
położonej, wykazem bhipot. 19 księgi grun- | 
towej gminy Tymowy objętej, Maryanny 

ółtej własnej, na rzecz Zakładu kredyto 

wego ziemskiego w Krakowie, celem zaspo- 
kojenia sumy 220 zł. z pn. 

Cena wywołania 556 złr. 

Wadyum 60 zł. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj- 
ne można przeglądnąć w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 29 lutego 1884. 


L. 345 (2405 1—3) 

Dnia 13 maja, 10 czerwca, 15 lipca 
1884, o godzinie 10 rano, odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż realności „Osada dworska 
trzydziesta trzecia* w Tymowej, wyk. hip. 
28 księgi grunt. gminy Tymowa objętej Jó- 
zefa i Katarzyny Opoków własnej, na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
go, celem zaspokojenia sumy 800 złr. w. a. 
z pn. 

Cena wywołania 1.980 zł. 

Wadyum 198 zł. 

Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta 
cyjne przeglądnąć można w registraturze. 

Termin do ułożenia lżejszych warun- 
ków wyznacza się na dzień 15 lipca 1884. 

C k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 29 lutego 1884. 


L. 3057. (2430 1—3) 

W dniach 26 maja i 26 czerwca 1884, 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 80 w Burczycach starych, 
powiecie samborskim położonej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej, w sprawie c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włośc. prze- 
ciw Hnatowi i Kaśce Pacuła pto 168 złr. 
40 ct. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
500 złr., wadyum 50 zł. 

Na powyższych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

Gdyby rzeczona realność na powyższych 
terminach sprzedaną nie została, przeto ce- 
lem ułożenia ułatwiających warunków licyta- 
cyjnych wyznacza się termin na dzień 29 
lipca 1884, o godz 10 rano. 

Resztę warunków licytacyjnych wol- 
no w tutejszo sądowej registraturze przej- 
rzeć. 

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych ustanowiono kuratora adwokata dr. 
Ebrlicha z substytucyą adwokata dr. Fiter- 
nika w Samborze. 

C. k. sąd powiatowy m. d. 

Sambor, dnia 8 marca 1884 


BI. 1399. (2453 1 3) 

Dag f. £. Bezirtsgericht verlautbart, bag 
gur Hereinbringung der Forderung 119 fl, 93 
Ir. (NG. die erefutive Feilbiethung deg den 
Eheleiten Simon und Chave Nussbaum eigen- 
thümlidġ gehörigen, unterm 73. Auguft 1877, 
BL 6557 erefutiv gepfändeten, auf 100 fl. ge- 
jhógten, teine Grundbudhaeinlage bildendenden 
in Radymno und $Rr. 105, Parzelle 281 am 
30. Wai, 27. Junt und 1. Auguft 18-4, je- 
desmal um 10 Ubr Bormittagó angeortnet, 
biergerichts zu Gunften der Firma Zojef Pol- 
lak in Troppau vorgenommen werden wird. 

Der Auśrufspreiż 100 fl. 

Babium 10 ff. 

Weitere Bedingungen tónnen bei Gericht 
eingejegen werden, 

Bom f. f. Bezirtgerichte. 
Radymno, 26. März 1884. 


L. 2757. (2428 1—3) 

Dnia 4 czerwca 1884 o godzinie 10tej 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod l. 
k. 23 w Głęboce położonej wykazem hip. 60 
objętej, w sprawie Zakładu kredyt. włościań. 
przeciw spadkobiercom Jędrzeja Pitały pto 
89 zł. 92 et. z pn. Cena szacunkowa wywo- 


| łania wynosi 450 złr. wa., wadyum 22 złr. 


50 ct. w. 8. 
Przy tym terminie realność ta i niżej 


ceny wywołania sprzedaną będzie, 


Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy m. d. 
Sambor, dnia 20 marca 1884. 


L. 12835. | (2451 1—8) 

C k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia kwoty 48 złr. 
46'/, ct. wa. zpn. odbędzie się na rzecz ck. 
Prokuratoryi Skarbu, imieniem Wysokiego 
Skarbu występującej, w tutejszym sądzie w 
3 terminach mianowicie dnia 29 maja, 26 
czerwca i 14 lipca 1884, każdym razem o 
godzinie 10ej przed południem przymusowa 
licytacya realności dłużnika Antoniego Cho- 
dorka własnej, pod l. 72 w Świniarowie, po- 
wiecie bocheńskim położonej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 9% złr., wa- 
dyum 10 zł. wa. 


Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków lieytacyjnych mogą być w 
tutejszo-sądowej registraturze przejrzane. 

Bochnia, dnia 28 lutego 1884. 


L 225. (2310 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niemirowie 
uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z dnia 
27 maja 1883 1. 1888, w numerach 254, 
250, 257 „Gazety Lwowskiej* z roku 1888 
ogłoszonych, że do przymusowej licyłacy! 
realności pod l. 29 w Białej, starostwie 
rawskiem położonej, wykazem hipot. 224 tej- 
że gminy objętej, Iwan} Czerayka własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego: 7 rat po 89 zł. i reszty 
kapitału 496 zł. 62 et. wyznacza się nowy 
termin na 1 maja 1884, o godzinie 12 w 
południe, na którym ta realność także niżej 
ceny szacunkowej 1,000 zł, za jakąkolwiek 
cenę, za złożeniem zniżonego wadyum 50 zł. 
w tutejszo-sądowej kancelaryi sprzedaną zo- 
st nie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Niemirów, 18 marca 1884 


L 865. (2415 3—3) 

Dnia ! maja, 3 czerwca i I lipca 1884, 
każdym razem o godzinie 10 rauo odbędzie 
się w sądzie tutejszym ponowna przymuso- 
wa publiczna sprzedaż realności lk. 138 w 
Skolem m. Dom. II pag. 139 n. 5 haer. 


j dłużnika Mikołaja Cohły własnej, na rzecz 


Abrahama Lipschütz cessyonaryusza Fuli 
Hirschhorn w sprawie pto 400 zł. wa zpn. 
Cena wywołania 1581 złr. 30 ct wa- 
dyum 10 pre 
Resztę warunków przejrzeć możua w 
registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Skole, duia 29 marca 1884. 


Upad'ości. 


L. 3635. (2450 1—38) 
0. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 
twiera konkurs na wszelki, gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy, jakoteż na nieruchomy, 
a w krajach w których obowiązuje ustawa 
konk. z dnia 25 grudnia 1868 n. 1 dz. p.p. 
położony majątek Seliga Weissberga, kra- 
marza towaró * błuwainych w Brzeżanach. 
Kierownictwo tego konkursu poruczamy | 
c. k. sędziemu powiat. w Brzeżanach jako | 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso- | 
wym zawiadowcą masy ustanawiamy p. dra/ 
adw. Leona Madejskiego w Brzeżanach, wzy- | 
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło- | 
żeniu dokumentów służących do wykazania | 
ich pretensyj, poczynili swe wnioski eo do, 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy i aby przedsię- 
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznaczamy termin na dzień 3 
kwietnia 1884, ogodz. 10 przed poł, w c.k. 
sądzie powiatowym w Brzeżanach, 
Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
Jtko wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór był w toku zgłosić w 
tym sądzie obwodowym, lub w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzeżanach, wedle przepisu 
ust. konk. pod rygorem zagrożonych $%amże 
szkodliwych skutków prawnych, przed upły- 
wem 25 czerwca 1884, i podać ją na ter- 


minie na dzień 1 lipca 1854, o godz. 
10 przed poł. w e. k. sądzie powiatowym 
| w Brzeżanach, wyznaczonym do uznania 


płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa. 

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia- 
dające ich zaufanie; na terminie tym ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konk. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Złoczów, dnia 10 kwietnia 1884. 


L. 4699. (2449) 
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy u- 
wiadamia wierzycieli masy rozbiorowej Nat- 
hana Vogla, że w skutek wyboru z dnia 31 
marca 1884, Moritz Landy zawiadowcą masy, 
zaś Hersch Angermann zastępcą jego, u- 
chwałą z dnia dzisiejszego zamianowany został, 
Stanisławów, dnia 5 kwietnia 1884. 


L. 4506. (2395) 

C. k. sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w miejsce e. k. sekretarza rady 
Howorki, źamianował komisarzem konkur- 
sowym dla mas rozbiorowych Abrahama 
Lichfmana i Jakóba Wattenberga, e. k. rad- 
cę Hofmokla, dla mas rozbiorowych Zalela | 
Tocker i Jana Jackowskiego e. k. radcę| 
Leżańskiego, dla masy rozbiorowej Dawida | 
Birnberga c. k. adjunkta sądowego Grabo- 
wieńskiego, dla masy rozbiorowej Izaaka 
Deutschera e. k. adjunkta sądowego Soko- 
łowskiego, a w mtiejsee e. k. radey Zacha- | 
rjasiewieza dla masy rozbiorowej visel Kind- | 


ler e. k. radcę Kopacza i dla masy rozbio- 
rowej Antoniego Lubini e. k. radcę Berto- 
niego. 

Stanisiawów, 5 kwietnia 1884. 


L. 5620. (2326 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Józefa 
Graua kramarza towarów bławatnych w Mielcu 
zamieszkałe, a to dv całego ruchomego gdzie- 
kowiek znajdującego się jako też do nierucho- 
mego majątku położonego w tych krajach, w 
których ustawa konkursowa zdnia 25 grudnia 
1868, D. P. P. z r. 1869 n. 1. obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. e. k. sędzia powiat.; w Mielcu, 
tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. dr. 
Henryk Brandt, adwokat w Mielcu. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej, i jego zastępcy, 


| tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna- 


cza się posłuchanie na dzień 9 maja 1884, 
o godzinie 9 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze- 
nia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 20 czerwca 1884, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw, tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 18go lipca 1884, o godzinie 9 przed 
południem odbyć się mającem, do likwidacvi 
i do uporządkowania podać. i 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 u. konk. 
przewidzianej, na który w tym celu wszys- 
cy wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy- 
mują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsee zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia tego konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

W Tarnowie, dnia 10 kwietnia 1884. 


Konkursa. 


L. 5613 (2391 2—3) 

Przy sądach powiatowych w Nisku i 
w Myślenicach opróżnione zostały posady 
kancelistów w X1 randze z płacami systemi- 
zowanemi. 

Podania o te lub inne przy sądach ko- 
legizlnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
gace posady kaneelistów, w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 I. 98 d. p. p. ułozone wnosić na- 
leży w czterech tygodniach od dnia 15 kwie- 
tnia 1884 co do posady kancelisty przy są- 
dzie powiatowym w Nisku do Prezydyum 
sądu obwodowego w Rzeszowie a co do po- 
sady kancelisty przy sądzie powiatowym w 
Myślenicach do Prezydyum sądu obwodowe- 
go w Wadowicach. 

Sąd wyższy. 
Kraków, 2 kwietnia 1884 


L. 2489 (2392 2—38) 

Przy sądzie obwodowym w 'farnowie 
opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
z roczną płacą 300 złr. dodatkiem aktywal- 
nym 25% i umundurowaniem. 

Podania o tę lub inuą przy sądach ko- 
legialnych op różnić się mogącą posadę dozor- 
cy więźniów , w myśl rozporządzenia Mini- 
sterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 
98 d. p. p ułożone wnosić należy w czterech 
tygodniach od 18 kwietnia 1884 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków , 9 kwietnia 1884. 


L. 39|N. (2378 3—3) 
Poszukuję dyetaryusza biegłego w ma- 
nipulacyi i przyjmuję zgłoszenia do 27 b. m. 
Naczelnik e. k. sądu powiatowego. 
Rawa, 10 kwietnia 1884. 


L. 124. (2344 3—3) 
Posada woźnego oraz pomoenika mani- 
pulacyjnego z płacą rocznych 350 złr., do- 
datkiem aktywalnym rocznych 87 złr.50 et. 
i pomieszkaniem lub w braku tegoż dodat- 
kiem 60 złr. na pomieszkanie. 
Ubiegający się o tę posadę — ustawą 
z dnia 19 kwietnia 1872 (dz. u. p. 1. 60) 
dla uprawnionych podoficerów zastrzeżoną — 
winni wnieść własnoręcznie pisane podanie 
z udowodnieuiem zdrowej, od ułomności wol- 
nej budowy ciała, znajomości języków: nie- 
mieckiego i krajowych w słowie i piśmie, 
również topienia metali szlachetnych, w 
przeciągu 4 tygodni do e. k. urzędu probier- 
czego we Lwowie i poddać się ezterotygo- 
dniowej praktyce za dzienną płacą złr. 1.20. 
We Lwowie, 11 kwietnia 1884. 


L. 44. i (2410 1—3) 

Sąd powiatowy w Rożniatowie poszu- 
kuje dyetaryusza. Płaca miesięczna 24 zł. 
Znajomość manipulacyj sądowej i nieskazitel- 
ność charakteru, są warunkami przyjęcia. 

Reflektujący zechcą swe należycie u- 
dokumentowane podania wnieść do naczel- 
nictwa tegoż sądu. 

Rożniatów, 10 kwietnia 1884. 


L. 3247/pr. (2457 1—3) 

Posada sekretarza rady z poborami VIII. 
klasy rangi przy sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu jest do obsadzenia 

Ubiegający się o tę' lub o posadę se- 
kretarza rady przy innym sądzie kolegialnym 
Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje należycie udokumentowane po- 
dania w drodze przepisanej do 12 maja 1884, 
do Prezydyum sądu obwodowego w Tarnopolu, 

Lwów, dnia !5 kwietnia 1884. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3205/pr. (2456 1—8) 

Nowe wybory do Rady powiatowej, roz- 
pisane na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej tutejszym reskryptem z 25 mar= 
ca b. r. 1. 2314/pr. w powiatach w tym re- 
skrypcie wymienionych, odbędą się w grupie 
większych posiadłości, zamiast 8 maja, dnia 
12 maja bieżącego roku. 

Z Prezydyum ck. Namiestaictwa. 

We Lwowie, dnia 9 kwietuia 1884. 


L. 11263. (2154) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że na dniu 10 
marca 1884, uwidoczniono w t. s rejestrze 
handlowym dla firm pojedyńczych w ks. II, 
str. 104 poz. 649/4 przy firmie „Bank kiajo- 
wy królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem 


księstwem Krakowskiem* że tenże Bank kra- | 


jowy udzielił p. Władysławowi Gromadziń- 
skiemu, szefowi korespondencyi i p. Bogu- 
sławowi Longchamps de Beriers, szefowi buch- 
halteryi Banku krajowego prokurę, upoważ- 
niającą każdego z nich do podpisywania per 
procura firmy Banku krajowego wspólnie z 
jednym z dyrektorów lub zastępcą dyrektora 
tegoż Banku, i że ci prokuranci firmę Ban- 
ku krajowego obok podpisu jednego z dyre- 
ktorów lub zastępcy tegoż, swojem nazwi- 
skiem z dodatkiem na prokurę wskazującym 
„p pr. Gromadziński* lub „p. pr. Long- 
champs* każdy z osobna podpisywać będą. 
Lwów, dnia 15 marca 1884, 


Bl. 53228. (661 1—3) 
Bon Seiten deg f. |. Lanbeśgerichteś zu 
Lemberg werden bie Befiger der der 
Julie Kunde, Gutśbrfigerin in Grollitsch bei 
Cilli, angeblidj entwendeten, am 1. September 
1883 fälligen Coupons bon ben 6 pre Hypo- 
thefenbriefen der f. E priv. galizijchen Uftien= 
ppothefenbant Serie E. Nr. 667 über 5000 
3 und Serie D. Nr. 8698 über 1000 fL 6. 
W. aufgefordert, die Coupong binnen einem 
Jahre, jeha Woden, und drei Tagen nadh der 
dritten Ginfhaltung biejeż Ebdiftes um fo ge- 
wier anher vorzulegen, al3 widrigenfaliś fol- 
he nah  fruchtlog verftrihener Frift für amore 
tifirt erflärt werden würden. 
Lemberg, am 12. Jänner 1884. 


L. 6333. (1224 2—8) 

C. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych we 
Lwowie wzywa posiadacza książeczek wkład- 
kowych Towarzystwa galie. kasy zaliezkowej 
we Lwowie nr. 1829 na 1000 zł. i ur 1528, 
na 6000 zł. a. w., opiewających na imię 
Zygmunta Wilkoszewskiego duia 1 stycznia 
1853, wystawionych, ażeby takowe w prze- 
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dsi, od 
ogłoszenia niniejszego edyktu, tutejszemu 
sądowi tem pewniej przedłożył, że w prze- 
ciwnym razie za amortyzowane zostaną uznare. 

Lwów, 16 lutego 1884, 


í. 1390. ' (2092 3—3) 
8 Dag £ i Rreis- als Dandelsgericht in 
Złoczów macht hiemit die unbefanuten Muf- 
enthalteg weilenden Dawid und Wilhelm Ka- 
pelasz oefannt, bag ber Über das Gefud) deg 
Jakób Stroh gegen biejelben unterm 19. Mai 
1883, +. BI. 4669 erlafjene h. g. Bablungaauf- 
tragbezitglich der Wechjeljumme von 1962 fr. 5. 
W. NG. Namens drrjelben dem für Diejelben 
in biejer Nedjtsjahe mit Subltituirung deg 
$r. Ubwotaten Dr. Mijakowski bejtellten Cu- 
rator Qr. Adbwotaten Dr. Heyne ang Złoczów 
gugeftellt wurde. A W 

Die Belargten Haben daher, dem für fie 
bejtellten Vertreter ihre Behelfe mitzutheilen 
oder einen anderen Sadwalter dem hiefigen 

Gerichte nahmhaft zu machen 

Złoczów, am 16. @ebruar 1884. 


L. 10746. (2226 3—3) 

C. k. sąd powiatowy  miejsko-dele- 
gowany w Nowym Sączu zawiadamia nie- 
wiademych z życia i miejsca pobytu Kata- 
rzynę Kietlińską, Domicelę Janicką i innych 
8ukeegorów śp. Heleny Lenczewskiej, Ja 
nusrego Struszkiewicza i Stanisławę z Strusz- 
iewiczów Korytowską, że w sprawie wy- 


Frau | 


dzielenia gruntów z dóbr tabularnych Zna- 
mirowice, Wyżnie i Sędków i utworzenia 
z nich dwóch nowych ciał hipotecznych w 
księgach gruntowych gminy kat, Zaamiro- 
wice na rzecz Herscha Hochbergera z Posa- 
dowy i Janai Anny małż. Morawów z Zna- 
mirowic, intabulować się mających ustano- 
| wionym został dla nich kuratorem adw. dr. 
| Olszewski z substytucyą adw. dr. Janczury 
w Nowym Sączu i temuż rezolucya z dnia 
(8 grudnia 1883 |. 10746 w tej sprawie do- 
ręczona, z tem, aby kuratorowi dowodów 
udzielili lub innego pełnomocnika sądowi 


podali. 
Nowy Sącz, 8 grudnia 1888. 
L. 1469. (2221 8—3) 


Sąd obwodowy w Nowym Sączu zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Leni 
Briinnerową, że w sprawie egzekucyjnej Sa- 
ry Ehrlichowej pto 200 złr. celem doręcze- 
nia jej uchwały egzekucjjnej z dnia 31 
grudnia 18781. 7636, ustanawia się dla niej 
kurstorem adw. Bersona z substytucyą adw. 
jJanczury i temuż uchwałę tę doręcza. Wzy- 
lwa się ją o podanie kuratorowi środków 
obrony lub zamianowanie innego zastępcy, 
gdyż skutki zaniedbania sama sobie przypi- 
sać będzie musiała. 

Nowy Sącz, 15 marca 1884. 


|L. 1834. (2318 3 —8) 

C. k. sąd powiatowy w Trembowli za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Edwarda Piepesa, że przeciw niemu w dniu 
|8 marca 1884 do l. 1834, Justyn hr. Kozie- 
brodzki, pozew pto 37 zł. 7 et. w. a., do 
postępowania drobiazgowego wytoczył, i że 
termin do rozprawy na dzień 25 kwietnia 
1884, wyznaczono. S 

Rzeczą jest jego na termin się stawić, 
inaczej spór z ustanowionym dlań kuratorem 
Mikołajem Stroganiem przeprowadzony będzie. 

Trembowla, 20 marca 1884. 


L. 452. 2147 3—3) 

Sieniawski ck sąd powiatowy zawiada- 
mia z miejsca pobytu niewiadomego Wolfa 
Lautra syna Josla, że dla niego w sprawie 
egzekucyjnej Sieniawskiego Towarzystwa za- 
liczkowego o 100 zł. w celu doręczenia mu 
uchwały z 6gə sierpnia 1883 l. 4492 i dal- 
szych uchwał zapaść mających, kuratorem 
Dawid Weiss ustanowiony został. 

Sieniawa, 28 stycznia 1884. 


} Ss R 
l 
| Księgi gruntowe. 
L. 2071. (2400 2—8) 

C. k. sąd powiatowy delegowany miej- 
sai dla spraw cywilnych w Krakowie w 
myśl $$ 18, 22 i 36 ustawy z dnia 19 ma- 
'ja 1874 |. 70 d. p. p. wzywa niniejszym 
i edyktem wszystkich, którzy przez żądane 
przeniesienie do wykazu kolejowego dla ko- 
'|sji Żelaznej Cesarza Fardynanda z Wiednia 
'do Krakowa prowadzącej, gruntów kolejo- 
(wych w obrębie gmin: Kobylany, Więcko- 
i wice, Zabierzów, Rząska, Mydlniki, Brono- 
wice małe, Łobzów, Krowodrza, Prądnik 
' czerwony i w mieście Krakowie położonych, 
w przedłożonych spisach wyszczególnionych, 
które wraz z podaniem przedsiębiorstwa tej 
koleji przejrzeć można w urzędzie hipotecz- 
| nym uważają się za pokrzywdzonych, ażeby 
do dnia 1 czerwea 1884 prawa swe zgłosili 
w sądzie tutejszym, 

Kraków, 29 lutego 1884. 


Wyroki prasowe. 
L. 5891. (2442) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Muści! 
| C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $ $. 489 i 498 sp k. i $. 
37 up. że treść artykułu umieszczonego w 
(numerze 85 czasopisma „Slowo“ z dnia 8 
kwietnia 1884, pod napisem: „Pabłycznaja 
i lekcia ksendza Kałynki wo Lwowi*, od słów 
„My dumajem* do słów „rymo katołyczeskaho 
| duchoweństwa*, zawiera znamiona występku 
z $. 302 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 
„arządzona przez c. k prokuratora, rządo- 
wego konfiskata tego czasopisma W skutek 
tej uchwały wzbronicne jest dalsze rozpow- 
szechnianie tego artykułu, a zabrany nakład 
ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 12 kwietiia 1884. 


! 
| 


(2351) 

Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
Das Y. E. Qanbeageriht Wien als Prepgericdt 
bat auf Antrag der t. f. Staaatśanwaltjchaft 
erfannt, ba ber Snbalt deg in der Nr. 7044 
der periodijhen Drudjchrift „Neue freie Preffe“, 
Morgendlatt vom 6 April 1884, enthaltenen erften 
Mrtifelś mit der Aufihrift „Wien, Sten April“ 
in feinem gangen Umfange, und der Inhalt 
des in Derjelben auf Seite 8 enthaltenen 
Yrtifel3 mit der Ślufjchrift „Wiener Börjen- 
wode. Wien, 5. April- in der Stele von 
„dubefhymnen Hört man Salen !“ bi8 „zum 
Danaergejdjent werden mögen“ das Vergehen 


naj $ 300 ©t ©. begründe, und e3 wird’ 


9 


nah § 493 St. P. D. ba8 Verbot der Weiter- , 
verbreiturg diejer Drudjchrijt au3gejprochen. 
Wien, am 8. April 1884. 


dm Namen Seiner Majeftät des Maifer8 ! | 
Da3 T. f. Sandes: als Prekgerijł Wien hat ' 
auf Antrag der £. f. Staatsanwaltjchoft er- | 
fannt, bag der Snhalt des in der Nr. 1473 
der periodijchen Drudjdhrift „Wiener Mge- | 
meine Beitung “, Sedh3=Uhr=Abenbblatt vom | 
April 1884, unter der Mubrif „Tagesberidt. 
Wien, 4. April" enthaltenen Anffages mit der 
Auffórift „Anarhiften in Budapeft< dag Ver- 

ehen nach §. 308 refp. § 810 Abf. 2 St. 
6. begriinde, und e3 wird nach $, 493 Gt. 

. ©. Da? Verbot der Weiterverbreitung 
biejer Drudjchrijt ausgejprochen. 


Wien, am 7. April 1884. 


Sm Namen Seiner Majeftat deg Maijer! 
Dag £ E Landesgericht Wien als Prekgericht 
bat auf Antrag der E. E Staatsanwaltjchoft 
erfannt, bag der Anhalt des in Nr. 14 der 
periodijhen Drudjdrijt „Deutjcje Mochene 
jerift", Organ für die gemeinfamen natłona: 
len Jntereffen Dejterceicha und Deutjeplanda 
vom ten Vlpril 1884 enthaltenen zweiten Ar- 
titels mit der Auffhrift „RüdfHritte deg 
©eutjchthuma" in den Stelen von „Die Nez 
gierung führt mit Borbedacht* bis „in fremde 
Hände übergehen“, und von „AŃuperbem bez 
merfe mann Gines” bis „befte Sdhugwebr gez 
gen jeden Angrif“ da3 Verbrechen nah §. 65 
a Gt. ©. B., bann in der Stele von Daz 
ift im Wefentlihen“ bis „zu |dhiigen oder doch 
żu fġonen“ bas Mergefen nah $. 300 Gt. 
©. begriinde, und e3 wird nah $. 493 Gt. P. 


LL a 


D. das Verbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudjchrift ausgejprocdhen. 
Wien, am 8. April 1884. 


Sm amen Seiner Majeftät des KRaiferz ! 
Das t. £. Lanbdesgeriht Wien al8 Prekgericdt 
Bat auf Antrag der £. (. Staatsanwalt|-Haft 
etfannt, dab der Inhalt des in dem Drud- 
werte „Der Nufjijche Nihilismuz“ von Gregor 
Stupczanto, Qeipzig, Berlag von Wilhelm Fried- 
rih, t. Śofbuchhanblung 1884, Drud von C= 
mil Hermann sen. in Leipzig, enthaltenen 
nachjtehenb bezeichneten Stelen, und zwar: 
Seite 4 bt 5 bon „Bu biefen weden 
miijfen baber* bis „Freund deg Bolfeś trachten 
folen“; Seite 14 von „Da fhop 1878 Wera 
Saffulitjh" big „den endlichen Sieg ihrer Sa- 
che “; Seite 17 von „AlS Mittel bebujs Errei- 
hung“ big „An jene zu befördern“; Geite 25 
bis 28 von „Biel weitläufiger ift der zweite 
Abfhnitt" bis „Die Bólfer Curopas gewinnen 
fónnen*; Seite 45 bon „Was Ghalturin die- 
fes gange Spiel“ bis „drokhenben unzähligen 
Gefahren“; Seite 47 bis 48 von „Da3 Wert 
nähert fih indeffen“ big „Attentate vornehmen 
gu miijjen* ; Seite 50 bið 51 von „AlS er 
gelabt und geftärft wurde“ big „Myfterien der 
tujfijchen Nihiliften“; Seite 56 bis 57 von 
„Dant bdiefer gemeinfamen Thótigfeit* bis 
„und fah aleś im rofigen Liht*; Seite 110 
von „Dente man fih noch bie Bitterteit* bis 
„bie, ftet8 zujammenbalten nachgeben*; Seite 
201 bi 202 bon „Die Gefelfhaft des rothen 
$reuąe8* bis „Heute noch befteht und wirkt“ 
bas Vergehen nah $. 305 St. G. begründe, 
und e3 wird nah $ 493 GŁ P O. baś 
Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
fdrift au8gefprochen. 

Wien, am 7. April 1884. 


E NĘDZĘ DRE | i EEE OE —1 AAAA 
Doniesienia prywatne. 


L. 7905/11. 


C. kr. uprz. Towarzystwo 


(2445) 


lwowsko - czerniowiecko- 


jasskiej kolei żelaznej (Linie austr.) 


Uzupełnienie postanowień 


dotyczących 
rocznych biletów 


wydawania 


abonamentowych 


po bardzo zniżonych cenach. 
Z dniem 15 kwietnia 1884 r. zostanie Dodatek VI do regulaminowych 


postanowień z dnia 1 października 


1876 dla 


przewozu osób i pakunków w ruchu 


miejscowym i przyłącznym na liniach austryackich Towarzystwa. 


Dodatek ten taryfowy zawiera: 
rozszerzone postanowienia, dotyczące wydawania rocznych biletów 


abonamentowych po bardzo zniżonych cenach, 

które to bilety do dowolnej jazdy na odnośnych przestrzeniach ces. kr. uprzyw. lwowskc- 
czerniowiecko-jaskiej kolei żelaznej (linie austryaekie), na jakie opiewają, tudzież do 
używania wszelkich, porządkiem jazdy objętych pociągów pospiesznych, osobowych i 
mięszanych uprawniają. Oprócz tego wolno właścicielowi rocznego biletu abonamentowego 
według upodobania w każdej stacyi lub w każdym przystanku, położonych na przestrzeni, 
na jaką bilet abonamentowy opiewa, wsiadać względnie wysiadać, o ile tamże 
odneśne pociągi stosownie do porządku jazdy się zatrzymują. 

, Bilety abonamentowe ważne są zawsze na jeden rok kalendarzowy. Wyjątkowo będą 
w bieżącym roku oprócz biletów abonamentowych, opiewających na przestrzenie, w naszem 
ogłoszeniu z dnia 10 marca b. r. wymienione, także i bilety abonamentowe w poniżej 
umieszczonem zestawieniu. a to na resztę roku bieżącego za uiszczeniem ozna- 
czonych należytości wydawane. 


z stacyi ną AM. | z stacyi p m o M. 
- klasa - klasa 
do stacyi |Ceny jazdy wraz z należy- do stacyi Ceny jazdy wraz z należy- 
—— Eg PTE tością stemplową = tością stemplową 
ABA dwrot nie | zir. w. a. w not bank. || i odwrotnie | zir, w. a. w not. bank 
Lwów | 
Brynicze 30.60| 23.90| 19.20] Kołomyja 
Ohodorów 38.30, 30.60] 23.—]|  Ottynia 19.20| 15.30) 11.50 
Bukaczowce 49.80| 38.30 80.60]| 
Bursztyn 58.60) 45.90| 34.50 4 , 
Ottynia 88,—_| 72.70| 53.60|| zę a 
Korszów 99.50 76.50| 57.40  Korszów 45.90) 38.80| 80.60 
Śniatyn 126.30, 99.50| 76.50|| Lužany 11.50) 7.70) 6.20 
stanisiarów miota |82 pad PE 
Borynicze 49.80| 38.30] 30.60|| P i l 
Chodorów 42.10| 4.50, 26.80 
Bukaczowce | 3060| 23.—| 19.20|| )uczawa | 
Bursztyn 23.—| 19.20, 15.80 Hliboka 34.50| 26.80) 19.20 
Śniatyn 49 80| 38.30| 30.60  Czerepkoutz 26.80) 23.—| 15.30 
Łużany 61.20| 49.80| 38.30 


Bilety abonamentowe mogą być zamawiane jedynie w centralnym Zarządzie w 
Wiedniu za równoczesnem przesłaniem należytości, przypadającej za żądany bilet roczny, 
jakoteż fotografji abonenta w formacie kart wizytowych Wszelkie kombinacye tych 
przestrzeni, na jakie bilety abonamentowe się wydają, są dopuszczalne, w którym to 
wypadku ceny biletów za objęte przestrzenie razem zliczone zostaną. Tym sposobem na 
przykład wypadnie cena biletu abonamentowego II klasy, ważnego na rok 1884 za skom- 
binowąną przestrzeń z Lwowa da Hl:boki, a to: 

za przestrzeń z Lwowa do Czerniowiec 
z Czerniowiec do Hliboki 


złr. 114,80 
złr. 15.30 
na złr. 1430.10 
Egzemplarze dodatku taryfowego VE można otrzymać bezpłatnie w central- 
nym Zarządzie w Wiedniu, w Dyrekcyi ruchu weLwowie i na stacyach linij austryackich 


Towarzystwa. <E 
W Wiedniu, dnia 4 kwietnia 1884. 


EJ n 


Rada zawiadowcza. 


GLOWNY SKLAD DLA GALICYI 


EE" Polay, Sda i logarów mesane "SPE 


We Lwowie, h Trybunalska l. 6. 


Onee nea a kadd w o B= an ME 7:24 
wiecie Kałuskim, pół mili od dworca kolei 


se A il 
Lwów - Czerniowce w Bukaczowcach, o przeszło 


JUL. NAHLIKA we Lwowie 
5 morg. w równych mniej więcej częściach ról, 


poleca | 
łąk i pastwisk wołowyeh, z propinacją i przewozem 
Wodę na porost włosów | na Dniestrze. Bliższe szezegóły i warunki u właści- 


przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó- | ciela Macieja Kunaszowskiego m mee; 


A ; AE: o. p, Bukaczowce. (2325 3—3) 
ry, jako najpewniejszy środek. 


Cena flaszki 1 złr. 
POMADE dr. Millera | Rymanów, 
Zakład kąpielowy 


na porost włosów, dla niemogących używać 
otwarty z dniem 1 czerwca b. r. — 


płynu na głowę. 
A Męka Komunikacya ułatwiona przez kolej 
Transwersalną, stacya Rymanów. 


Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 

i RER ady i Sól i wody mineralne rozsyła 
na żądanie Zarząd. (2180 6—10) 


już od lgo maja Kuka nad Dniestrem, w po- 


krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 

bory chirurgiczne i opatrunkowe 
Zamówienia z prowinoyj załatwia 

odwrotną pocztą. (7877 26—4 


OOOO POCBOG 


Szemałyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 


na rok 


NE 1SS4 "PĘ 


nabyć można po cenie 2 zł. 60 ct. 
w ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ“ 
Zamiejseowi zecheą przesłać 2 zł. 
70 ct., z których przypada 10 et. 
na opakowawie i list frachtowy. 


Szematyzm przesyłamy 
tylko za uiszczeniem należyto- 
ści z góry. Za pobraniem nale- 
Żytości mie przesyłamy Szema- 
tyzmu, 


QO0GO0G0000006 


Ogłoszenie. 


Dnia 8go maja 1884, odbędzie, 
się w Rohatynie o godzinie 2giej . 
po południu, w własnej sali, w myśl; 
$. 40 stat. (2455) | 


Zwyczajne | 
ogólne Zgromadzenie 


się 


GOCO 


OGOGOOOCOOOOOOGIGO 


„jest środkiem łagodzącym i i uśmierza- 
ącym nieoceniónym dla dzieci w wy- 
CEA bezseności, kokluszu, etc. 
rzeciw kaazlom nerwowym osób 
cierpiących na suchoty, słabo- 
ściom organów aka 3 
nieżytom, katarom, i.t. 
PARYŻ, ULICA DROUOT, z 1 19 
W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
A ci Naklika. 
Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 
(6119 23 20) 


członków 


gpótki gożyczkowej w Rabatynie, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z 0-, 
graniczoną poręką. j 


Porządek dzienny: | 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- ` 
ności za rok 1888. | 

2. Przedłożenie bilansu i zamknię- ' 
cia rachunków za czas od 5 lipca do 
31 grudnia 1883. 

3. Sprawozdanie Rady zawiadow- 
czej z wnioskiem: o udzielenie Dyrek- 
cyi absolutoryum z rachunków i czyn- 
ności za rok 1888 i rozdziału zysków 
za rok 1888. 

4. O usunięcie 4 członków Ra- 
dy zawiadowczej z urzędowania, z po- 
wodu niedotrzymywania zobowiązań w 
obec stowarzyszenia, § 32 statutu. 

5. Wybory uzupełniające do Ra- 
dy zawiadowczej. 

6. Wnioski członków. 

Zamknięcie rachunków i bilans 
złożone są w kancelaryi Dyrekcyi To- 
warzystwa do przejrzenia, w myśl $. 
79go statutu. 

Wstęp na salę wolny tylko dla! 
członków stowarzyszenia za okaza- 
niem książeczek udziałowych. 

Rada zawiadowcza spółki pożycz- í 
kowej, stowarzyszenia zarejestrowane- 
go z ograniczoną poręką. 

Rohatyn, dnia 14 kwietnia 1884. 


Spółka pożyczkowa w Rohatynie, R a za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 


Hersch Goldmark Azriel Lóbl 
sekretarz m. p. e ..przewodnie ZĄCY M. p. _ ammm 
Z drukarni WŁ. . Łozińskiego ul. Czarneckiego 1, 12 dom Wernera. 


KODEINA i BALSAM TOLUTAŃSKI 
g 
l 


RZECZA neoaea O A WA A A 


Pierwsza Spółka 


samoistnych 


Krawców | 


Awowskich 


nl. Hetnaństa |, 10 we Lwowie, 


I 
poleca nowo otworzony Magazyn gotowych ta- [i 
nich sukien męzkich w wielkim wyborze, rów- fi 

nież wielki wybór ubiorków dla dzieci. | 

Celem spółki jest, ażeby wyrobem na- | 

20 własnym jak najtańszy m i dobrym, usłu- 

żyć Szanownych odbiorców. 
Nie liczymy na wielkie zyski przy poje- 
dynczej dobrej sprzedaży, tylko na obrót jak 
największy. a temsamem chcemy tamę położyć 
napływowi niekrajowych lichych produktów, 


Ceny gotowych sukien są następujące : 
Garnitur J teraźniejszą porę złr. 15, 17, 19, 


18, 20, 


22, 
Żakiety Paor z kamgarnu złr. 


Paletoty letnie złr, 12, 14, 16, 18, 20. 
Surduty salonowe 1 fraki złr. 18, 20, 22, 24, 


26. 
Haweloki do podróży złr. 15, 16, 18, 20. 

Wszelkie zamówienia na miarę b dą 
wykonywane po tych samych cenach, jak ws 
zują gotowe wyroby. 

Otwierając tę pierwszą spółkę samoist- 
nych krawców lwowskich, podejmujemy zada- 
nie uczciwej taniej obsługi Szanownej publicz- 
ności, o czem każdy, zwiedzający magazyn nasz 
przy ulicy Hetmańskiej l. 10 we Lwowie, 
może się przekonać. (1657 15-3) 


Zarząd pierwszej Spółki 
krawców lwowskich. 


me 


o wydzierżawienia 


ZYKA 


poleca: 


Plókanki : 


s u z s n 10 złr. 
i 000050000000000 


ze szkła mlecznea 
lub koloroweg« s 


DE~ ADRES: J. Krzyż, p. S0- 
kal, w Moszkowie. 

Sprzedaje najpiękniejsze ród 
że wysokopienne, (Burbon, Thea), ko- 
rony silne, sztłamy pół metra do 2óch 
metrów wysokie, sztuka 50 cn. do 1 fi. 

Sześcioletnie orzechy wło- 
skie z dużym owocem, silne, wyso- 
kości 21/, metra, sztuka 1 fi. - 1 zł. 50 e. 

Miesięczne malimy z du- 
żym czerwonym Owocem, sztuka po 
(10 ent. (2231 3—3) 


ELLIOTT] 
00000000090 


Do Wpana Henryka Blumenfelda, 
aptekarza (pod Słoniem) we Lwowie. 


Pańska Malaga z żelazem wywiera 
rzeczywiście skutki zadziwiające. W pa- 
rę dni bowiem żonę moją postawiła na 
nogi. Łącząc moje „Bóg zapłać”, proszę 
o nadesłanie jednej flaszki pocztą. 

Pełen szacunku i t. d. 

Wola Adamowa, 15 sierpnia 1888. 
Poczta Toporów. Staw, 
(1307 14-7) kierownik ehmielarni, 


Q000000000 


> ET | 
Bromum solidiicatumś 


MDn>. Franka. 
Jedyny środek do prawdziwej desinfekeyi izb chorych 
po przebytych chorobach zaraźliwych, jak szkarlatyna, ospa, 
dyfierya i tyfus, tudzież dla ochromienia osób z takimi 
chorymi podczas chorób się stykających, znajduje się na 


składzie głównym dla Galicyi 


w drogueryi 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


50 ct. 
(1788 13-—24) 


OCOBOODOCO0Q0 


| 


Cena słoika ?/, funtowe 1 złr. 


GCK +JAGOGGOGOO0O0O0OG00C8 
Ces. król. uprzyw. 


galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY KASOWE 


4  proecentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
„ 60 


77 » » n 


TS 
w 


» 


Lwów, 7 stycznia 1884. 


area O Tote 
XO c3 $ 


DYREKCYA. 


(Przedruk nja będzie płacony) (2084 5-7) 


gx 


 AZOLK JOODGOGOOOOC+ add 


zyskała powszechną wziętość w kraju i wa granicą. Flakon po 80 et. i 1 zł. 30 ot. 

Woda lewandowaambrowa. Posiada bardze przyjemny i silny zapach; służy do skra- 
piania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena flakonu 1.30. Pół 
fiakonu 70 et 

Woda lewandowa podwójna. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiającym zapachem 
i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skurę, konserwujące i chroniące 
ją od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 cnt. Pół flakonu 50 ont, 

Woda kolońska podwójna, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagraniczne flakony 
po ent. 25, 40, 50, 80, złr. 1 i 1.50. 

Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie używanym do 
odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, ezerstwość i chroni ją od wszelkich wpływów 
szkodliwych. Służy on również dk odświeżania i odwietrzania powietrza w salonaeh. Cena p 
50 ent. i 1 xłr. 

Perfumy Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilia, perfuma krakowska, perfumy 
z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich; Ess bouquet Milefeurs, 
paczula, rezoda, róża mchowa. Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, litewska, fiołek, 
świtezianka, ambrozja, niezapominajka, 'pieszorotka, kwiat polski, pierwiosnek, 
róża i t. d. fiakoniki po cnt. 30- 50, 75, złr. 150 i 2. 

Saszetki (Sachet)z zapachem paczulowym, Z SA wschodnich, konwaliowym, kwiatów 
polskich, kwiatów alpejskich, 20% lewandowym, pikmowym, różanym, heliotropowym 
it. d po ent. 50, złr 1 i4ś z 

Wody toaletowe z zapachami : 
nia ciała. Flakon 1 złr. 


KKAXXKKLAXXAXXKXKXKX XK 1 DGG 
Jan ihnatowicz 
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika l. 3, Filia przy ul. Halicki f 


= medali zasługi 
i w Krakowie Sukiennice 1. 20. 


za przewyborne perfumy i wody toaletowe. 
EM W 


Woda lwowska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda Lwowska 
Papier z e k. uprzyw. fabry 


perfum» 
konwalia, 


| FL, heliotrop, Millefieurs, Ess Bouquet służą do naciera- 

| (178 18-2) 

Moyery 
eysuorrelżep 


| 


